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Wielka aula Uniwersytetu Poznańskiego, w której murach odbyły się 
pierwsze zjazdy Polskiej Partii Robotniczej i gdzie żegnano delegatów 
wyjeżdżających na Kongres Zjednoczeniowy do Warszawy, gościła w 
ciągu ub. niedzieli i poniedziałku 438 delegatów Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej z terenu całego województwa poznańskiego — ucze­
stników I Woj. Konferencji PZPR. Na zdjęciu, na tle pięknej dekoracji 
podium, stół prezydialny. Stoją od lewej: Fuks — delegat Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Zenon Nowak — członek Biura Organiz. KC, mi­
nister Jakub Berman — członek Biura Politycznego KC, Józef Olszewski 
— 1 sekr. KW w Poznaniu i Bronisław Włodek — II sekr. KW i poseł 

■------- —■—— na sejm ziemi poznańskiej. -- ---- -—————~

I WOJEWÓDZKA
KONFERENCJA PZPR

przeglądem jedności, sity i dorobku
IMA DŁUGO przed rozpoczę- 

ciem obrad w auli Uniwer­
sytetu Poznańskiego zaczęli gro­
madzić się delegaci z terenu całe­
go województwa oraz zaproszeni 
goście. Uwagę obecnych przycią­
gało pięknie udekorowane podium, 
gdzie wśród czerwieni i sztanda­
rów widnieją artystycznie wyko­
nane profile twórców i budowni­
czych socjalizmu, obok zaś por­
tret 
sany 
słami 
biono
/ Wielka aula wypełniona już po 
brzegi rozbrzmiewa oklaskami, gdy 
wchodzi delegacja Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji z członkiem 
Komitetu Centralnego K. P. Cz. — 
Fuksem i I sekr. KW w Morawskiej 
Ostrawie na czele. Po spontanicznych 
okrzykach na cześć marszałka Sta­
lina, prezydenta Gottwalda i Prezy­
denta Bieruta w sali rozbrzmiewa 
„Międzynarodówka".
Po chwili za stołem prezydialnym 

staje I sekr. KW PZPR w Poznaniu — 
Józef Olszewski i krótkim przemówie­
niem wstępnym zagaja obrady, wita­
jąc min. Jakuba Bermana — członka 
Biura Politycznego KC, delegatów z 
KC, delegację bratniej Komunistycznej 
Partii w Czechosłowacji, przedstawi­
cieli Wojska Polskiego, przodowników 
pracy i zaproszonych gości.

I SEKRETARZ KOM. WOJEW. PZPR 
OGŁASZA PIERWSZĄ WOJEWÓDZ­
KĄ KONFERENCJĘ PZPR ZA OT­
WARTĄ!

I znowu sala rozbrzmiewa wielokrot­
nymi okrzykami na cześć honorowego 
członka prezydium Konferencji Prezy­
denta Bieruta. Następuje powołanie 
dalszych członków, po czym za stołem 
ustawionym na podium zasiadają:

Jakub Berman — członek Biura Politycz­
nego KC, Zenon Nowak — 
Organizacyjnego KC, Dorota 
członek KC 1 poseł na Sejm 
skiej. M. Popiel — członek 
szewski — I sekr. KW, Fuks — przedstawi­
ciel Komunistycznej Partii Czechosłowacji, 
Wł. Młotecki — członek Zarządu Głównego 
ZP i poseł na Sejm ziemi poznańskiej, Ma­
rian Adamowicz — wicewojewoda poznań­
ski, Antoni Bączykowski — przew. Żarz. 
Woj. ŻMP, Czesław Bartczak — sekr. ORZZ; 
generał Daniluk-Danielewskl — przedsta­
wiciel W. P., Cz. Chruszczewska — I sekr.

Prezydenta Bieruta, przepa- 
bialo-czerwoną wstęgą. Ha- 
walki o pokój i postęp ozdo- 
salę.

członek Biura 
Kłuszyńska — 
ziemi poznań- 
KC, Józef Ol-

Meldunek robotników Cegielskiego
i chłopów z Szamotał

Do prezydium zgłasza się delegacja 
robotnicza Zakładów H. Cegielski z 
Poznania. Jej przewodniczący Konstan­
ty Wrzesiński, po krótkim powitaniu 
Konferencji oświadcza:

„Stoimy twardo i zdecydowanie jako 
świadomi robotnicy w szeregach ludów 
walczących o pokój, którym przewodzi 
twierdza i bastion postępu na świecle 
— Związek Radziecki.

Nie chcemy więcej wojny i nie chce- 
my więcej nędzy jakiej zaznaliśmy w 
ustroju kapitalistycznym. Chcemy spo­
kojnie budować i utrwalać oraz zabez­
pieczać lepszą przyszłość w naszym lu­
dowym państwie. Wierzymy głęboko, 
że / walce o pokój ^i socjalizm zwy­
ciężymy przez stałe i systematyczne 
podnoszenie wydajności pracy."

Meldunek załogi Zakładów H. Ce­
gielski obok dodatkowych zobowiązań 
na dzień 22 lipca głosi, że dzięki pra­
cy partii i uświadomieniu robotników 
zmniejszono w Zakładach ilość nie­
usprawiedliwionych godzin z 30 tysię­
cy w ub. roku do 10 tysięcy w bież.

wielkopolskiego ludu
Przystrojony czerwienią robotniczych sztandarów, flagami o barwach narodowych, Poznań, już 

w sobotni wieczór witał delegatów blisko 180-tysięcznej rzeszy członkowskiej w Wielkopolsce — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, przybyłych na pierwszą od chwili zjednoczenia ruchu robotni­
czego Konferencję Wojewódzką PZPR.

Rozpoczęte w dniu wczorajszym — dwudniowe obrady Konferencji stały się potężną manifestacją 
siły i rozwoju ruchu robotniczego w Wielkopolsce. Dowiodły, że czołowy oddział tego ruchu — Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotnicza prowadzi nieugiętą i bezkompromisową walkę o pokój i bezpie­

czeństwo, o postęp i szczęśliwe jutro Polski. Dowiodły, że partia cieszy się zaufaniem i szacunkiem mas 
pracujących, a w ich liczbie szerokich rzesz b ezpartyjnych, że PZPR stanowi przodującą siłę, która 
skupiając masy i pobudzając je do twórczego wysiłku, zapewnia rozwój naszego przemysłu, rolnictwa, 
nauki i kultury.

’ KM Kalisz, Teodor Garbarek — kier. wydz. 
i rolnego KW. Czesław Grajek — poseł na 
( Sejm ziemi poznańskiej i członek prezy­

dium WRN, Jerzy Gutmann — kier. wydz. 
org. KW Wiktoria Hetmańska — przew. 
WRN, płk. Konrad Janasek — pełń. okr. 
zarządu PCK, mjr. Jamroziński — przed­
stawiciel W. P., SlarUs aw JanUszer

■ nacz. red. „Gazety Poznańskiej" Michał 
Jóźwiak — rolnik z gminy Kościan, Stani­
sława Kaczmarkowa — kier. wydz. kobie­
cego KW, Wiktor Kamiński — kier. wydz. 
zaw. KW, Józef Kieszczewskl — przew. Okr. 
Rady Zw. Zaw., Bronisław Koszutski — 
działacz społeczny i lekarz, Helena Kortus 
— przodownica PMT Poznań, Teodor Ku­
fel — kom. woj. Kom. MO, Bolesław Ku- 
ryłowlcz — prof. U. P., poseł ziemi noznań- 
skiej, Kazimiera Lasocka — chłopka z gro­
mady Romanowo Dolne Faustyn Ładosz — 
sekr. propag. KW, M. Łykowskł — przo­
downik pracy, tokarz z Zakładów H. Ce­
gielski, St. Majchrzycki — robotnik z war­
sztatów PKP Poznań, Józef Mamoński — I 
sekr. Kom. Pow. Koło, Józef Matynia — 
kier. wydz. prop. KW. St. Miłostan — I 
sekr. Kom. Pow. Gorzów. Józef Mrozek — 
szef woj. UBP, Jan Musiał — wicewojewo­
da Ziemi Lubuskiej, Wacław Najgert — 
kier. wydz. personalnego KW, Apolonia 
Paciorkowska — robotnica Fabryki Pluszu 
w Kaliszu, Eugeniusz Patrzałek — zast. 
kier. wydz. pers. KW. Józef Pieprzyk — 
przew. Żarz. Okr. ZZK i poseł na Sejm zie­
mi poznańskiej, Leon Pietrzak — szerego­
wiec WP„ Stanisław Piotrowicz — I sekr. 
KM Poznań, Zofia Przybylska — robotnica 
Konfekcji Jarocin, Czesław Rydalski — 
orzew. KW kontroli partii, Fr. Sayna — 
:ast. kier. wydz. org. KW St. Zywert — 

1 sekr. kom dzielnicowego Wilda, Andrzej 
Sternal — I sekr. kom. fabrycznego Cegiel­
ski, Krystian Tuta — chłop z pow. kościań­
skiego, Andrzej Węcławek — I 6ekr, kom. 
pow. Poznań, Bronisław Vłodek — II sekr. 
KW i poseł na Sejm ziemi poznańskiej, St. 
Zapeński — kier. wydz. komunik. KW Le­
okadia Żmudzińska — I sekr. kom. fabrycz­
nego „Polska Wełna" Zielona Góra.'

roku, że zaoszczędzono 460 milionów 
złotych, że w Faoryce Parowozów or­
ganizacja partyjna przyczyniła się do 
skrócenia cyklu produkcji parowozów 
z 9 miesięcy na 3 miesiące. Załoga 
melduje, że zmniejszono wydatnie a- 
warie w Zakładach (z 14 w sierpniu 
ub. roku do jednej w bież, miesiącu), 
a dalej, że roczny plan oszczędności 
powiększono z 266 milionów zł na 300 
milionów zł. Meldunek kończy Wrze­
siński słowami:

„Przyrzekamy, że twardo będziemy 
stać na gruncie realizacji programu po­
litycznego naszej partii, uchwalonego 
na Kongresie Zjednoczeniowym. Pod 
przewodnictwem KC PZPR zbudujemy 
socjalizm i utrwalimy pokój na świę­
cie."

Przed prezydium staje następnie de­
legacja chłopów z Szamotuł w barw­
nych strojach regionalnych. Sala wzno­
si okrzyk na cześć sojuszu robotni­
czo-chłopskiego i na cześć PZPR. W 
imieniu delegaci! — Karol Lisek prze­
syła serdeczne pozdrowienia Woje­

wódzkiej Konferencji. Oświadcza on, 
że chłopi widzą w partii ostoję, gdyż 
PZPR zaopiekowała się biednym i śre­
dnim chłopem, broni ich przed wyzy­
skiem bogaczy i dąży do polepsze­
nia bytu chłopstwa, likwiduje zacofa­
nie i ciemnotę. Lisek przytaczając lep­
sze z roku na rok wyniki gospodarcze 
chłopów szamotulskich, stwierdza, że 
os:ągnięcie tych wyników było możli­
we w pierwszym rzędzie dzięki wysił­
kom towarzyszy partyjnych.

Przemówienie kończy Lisek meldun­
kiem, w którym chłopi szamotulscy zo­
bowiązują się: zakończyć akcję żniwną 
do 28 lipca br., uruchomić 7 bibliotek 
i podnieść ilość Jcsiążek z 9,5 do 15 
tysięcy tomów, zorganizować 5 kursów 
dla analfabetów, odstawić terminowo 
zakontraktowaną trzodę chlewną i wy­
konać w 100 proc, plan produkcji mle­
ka i jaj.

„Zobowiązania nasze wykonamy — 
oświadcza — gdyż wierzymy, że wysi­
łek nasz pomnoży dobrobyt kraju i si­
ły pokojowej gospodarki."

Manifestacja 
polsko-czeskiej przyjaźni

Wśród długo niemilknących okrzy­
ków na cześć przyjaźni polsko-czeskiej 
na trybunę wstępuje następnie prze­
wodniczący delegacji Czechosłowacji. 
W imieniu bratniej Partii Komunistycz­
nej składa on życzenia pomyślnych o- 
brad Konferencji, pozdrawia polskich 
robotników i masy pracujące. W dłuż­
szym przemówieniu kreśli osiągnięcia, 
jakie komunistyczna partia czechosło­
wacka uzyskała przez odbudowę prze­
mysłu i rolnictwa. Podkreśla, że nowy 
5-letni plan pozwoli wyzyskać możli­
wości wytwórcze, dzięki przestawieniu 
się na gospodarkę socjalistyczną.

Odczytanie telegramu robotników 
Huty Szkła w Antoninku kończy serię 
wstępnych przemówień, poczem zabiera 
głos I sekr. KW PZPR w Poznaniu — 
J. Olszewski, który przedstawia ob­
szerne sprawozdanie z działalności 
woj. organizacji partyjnej oraz kreśli 
jej zadania na przyszłość:

Skrystalizować się 
nowy łyp członka partii
W okresie 6 miesięcy dzielącej or­

ganizację partyjną od Kongresu Zjed­
noczeniowego partia zmobilizowała ca­
łą swą masę członkowską, dzięki cze­
mu skrystalizował się obecnie nowy 
typ członka partii. Osiągnięcia te u- 
możliwiła szeroka praca ideologiczna 
i organizacyjna. PZPR liczy obecnie w 
Wielkopolsce 177 629 członków.

Dalszym etapem akcji scaleniowej 
była rejestracja członków partii. W lu- 
tyu br. przeprowadzono wybory do Ko­

WARSZAWA (PAP). Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Bydgoszczy rozpatry­
wał sprawę 7 członków nielegalnej or­
ganizacji reakcyjnej, działającej pod 
nazwą „Polska Młodzież Katolicka". 
Celem tej organizacji, której założycie­
lem, kierownikiem i ojcem duchowym 
był jezuita, ks. Stanisław Szymański, 
było wychowanie członków w duchu an­
typaństwowym t antydemokratycznym 
oraz przygotowanie ich drogą groma­
dzenia broni i odbywania ćwiczeń woj­
skowych, do działalności dywersyjnej, 
do bezpośrednich zbrojnych wystąpień 
skierowanych przeciw ustrojowi ludo­
wemu w Polsce.

Wykorzystując zaufanie, którym mło­
dzież wierząca darzyła go jako kapła­
na, ks. Szymański werbował chłopców 
i dtaiewczęta do organizacji sabotażo­
wej i dywersyjnej, ukrywając antyna- 
rodowe, zdradzieckie cele stworzonej 
przez siebie organizacji, pod płaszczy­
kiem walki o rzekomo zagrożoną wol­
ność religii w Polsce. Ks. Szymański 
nie zawahał się sprofanować miejsce 
kultu, organizując w kościele św. Krzy­
ża- w Bydgoszczy zebrania i narady 
członków PMK, na których omawiano 
plany dywersyjnej działalności.

Oskarżeni w zeznaniach swoich da­
wali wyraz oburzeniu na księdza Szy­

mitetów Gminnych, a w kwietniu kon­
ferencje powiatowe i miejskie,
/
Światowy front

klasy robotniczej 
w ofensywie

W minionym okresie na czoło zadań 
partii wysunęło się zagadnienie walki 
o pokój. W obszernym wywodzie mów­
ca przedstawia udział wojewódzkiej 
organizacji partyjnej w akcji na rzecz 
pokoju, omawiając znaczenie tej ak­
cji w polityce międzynarodowej. Ana­
lizując obecną sytuac ję polityczną, I se­
kretarz KW stwierdza znaczny wzrost 
sił obozu pokoju i postępu na całym 
świecie.

Porażka wstecznictwa 
i reakcji

W referacie zostały szeroko omówio­
ne zadania pracy partyjnej na wsi, u- 
dział w akcji spółdzielczej na wsi i w 
nawiązywaniu łączności miasta ze wsią. 
Wiele miejsca w swym referacie po­
święca prelegent omówieniu stosunku 
partii do bezpartyjnych oraz inteligen­
cji pracującej, do związków zawodo­
wych, ruchu młodzieżowego i maso­
wych organizacyj społecznych.

Reasumując wywody, stwierdza, że 
wojewódzka organizacja partyjna mo­
że poszczycić się wielkim dorobkiem. 
W pracy swej partia nawiązuje do bo­
gatej tradycji ruchu robotniczego w 
Polsce, do tradycji Libeltów i Kasprza­
ków i tworzy nowe oblicze Wielko­
polski twórczej, walczącej o lepszą 
przyszłość i byt kraju.

Część sprawozdawczą Konferencji 
kończy sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej. Następnie delegaci jednogłośnie 
wybierają Komisję Mandatową, Skru­
tacyjną i Redakcyjną Konferencji.

Ulice Poznania przekaża 
pamięć o ptamiennych 

rewolucjonistach
Wśród wielkiego entuzjazmu wybra­

na zostaje delegacja celem złożenia 
wieńców na grobach bohaterów Armii 
Radzieckiej, poległych w walkach o 
Poznań. Inną delegacja udaje się, aby 
dokonać odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej ku czci Syna Ziemi Wielkopolskiej 
Marcina Kasprzaka — rewolucjonisty 
i działacza SDKP i L, którego imieniem 
nazwano ulicę Rzepeckiego. Dwie dal­
sze delegacje przemianują ul. Szwaj­
carską na ulicę Marcina Chwiałkow- 
skiego — działacza robotniczego, zmar­
łego w roku 1938 w Grudziądzu, i ul. 
Skarbową na ul Stanisława Chudoby 
— redaktora „Walki Ludu" i b. człon­
ka PPS i RPSS.

Po południu jako pierwszy zabrał głos 
II sekr. PZPR — Włodek, wygłaszając 
obszerny referat na temat pracy orga­
nizacyj partyjnych w kolejnictwie. 
Mówca podkreślił osiągnięcia póznań- 
skich kolejarzy i podał wytyczne pra­
cy na przyszłość. Nad referatami wy­
wiązała się blisko pięciogodzinna oży­
wiona dyskusja, podczas której zabie­
rało głos około 20 delegatów. Z prze­
mówień przebijała troska o dobro mas 
pracujących miast i wsi. Padło wiele 
cennych uwag i wniosków na przy­
szłość. Wczorajsze obrady zakończyły 
się o godzinie 21. Wznowione zostaną 
w dniu dzisiejszym, J. T.

Wykorzystujcie autorytet duchownego 
ksiądz-jezuita organizował młodzież 

do akcji dywersji i sabotażu
mańskiego, który skłonił ich do wzię­
cia udziału w podziemnej, antypaństwo- 
we; działalności, wykorzystując święto­
kradczo w interesie reakcji ich zaufa- 
kradczo w interesie reakcji ich zaufanie.

Ks. Szymański zbiegł i ukrywa się 
przed organami sprawiedliwości.

„Kto pod kim dołki kopie...“ 
Anglosasi wycelują się taż 

z prowoka&yiMaąCi strajku 
w Berlinie

BERLIN (PAP). Prowokacyjny 
strajk kolejowy, zorganizowany przez 
powołaną do życia przez anglosaskie 
władze okupacyjne rozłamową organi­
zację zawodową, zostanie zakończony 
we wtorek. Jak wiadomo, prowokacyj­
na działalność proamerykańskiei roz­
łamowe; organizacji zawodowej ryko­
szetem uderzyła w samych organizato­
rów strajku i okazała się szkodliwą 
dla zachodnich sektorów Berlina. Strajk 
ma się zakończyć we wtorek, ponieważ 
zachodnie władze okupacyjne zakomu­
nikowały, że wycofują swe popaircie 
dila strajku.



Titowskle urojenia
i tltowska rzeczywistość

(W rocznicę rezolucji Biura Informacyjnego)
W powodzi licznych teoryjek, którymi posługują się titowcy 

dla mydlenia oczu jugosłowiańskim masom pracującym — wy­
szczególnić warto jedną. Nie dlatego bynajmniej, aby jej war­
tość merytoryczną wyróżniała ją korzystnie spośród inych, już 
uprzednio zbankrutowanych elukubracji. Po prostu dlatego, że 
ten ostatni „chwyt" titowski nader żywo przypomina przysło­
wiową brzytwę, której chwyta się tonący.
Titowcy chwycili zresztą — oburącz 

i. równocześnie — za dwie brzytwy. 
Prawą dłonią uchwycili się oni mniej 
lub bardziej kiepsko zakamuflowanej 
„pomocy" marshallowskiej, gdy lewa 
— należąca do publicystycznych mań­
kutów z osławionej „Borby" — ma 
,udowodnić", że tak właśnie buduje 
się socjalizm, a zarzuty, stawiane tl- 
tęwcom przez cały obóz postępu i de­
mokracji, 6ą zmyślone, oparte na ja­
kimś nieporozumieniu. W danym jed­
nak wypadku, wbrew słowom Pisma 
Świętego — wie dobrze lewica, co 
czyni prawica...

Ostatni wybieg, zastosowany przez

W orbicie planu Marshalla

druz- 
przy- 
prasa

przez

Rok, który upłynął od ogłoszenia 
rezolucji Biuira Informacyjnego w spra­
wie Jugosławii, pozwala jednak na 
ścisłe, precyzyjne ustalenie granic rze­
czywistości i urojenia. Rok ten wy­
kazał, że urojeniem jest fikcyjna „bu­
dowa socjalizmu" przy pomocy impe­
rializmu anglo-amerykańskiego, nato­
miast rzeczywistością jest wciąganie 
Jugosławii w orbitę planu Marshalla, 
choć dzieje się to — ze zrozumiałych 
względów — „nieoficjalnie", niejako 
przez schody kuchenne. Szereg 
gocących swą wymową faktów 
tacza ostatnio jugosłowiańska 
emigracyjna.

Usunięty został szkopuł, który 
czas pewien powstrzymywał zachodnie 
koła kapitalistyczne przed gospodar­
czym angażowaniem się w sprawy Ju­
gosławii. Załatwiona została w całej 
pełni sprawa odszkodowań za znacjo- 
nalizowaną na terenie Jugosławii włas­
ność kapitału zagranicznego.

W obliczu piętrzących się trudności 
politycznych i ekonomicznych titowcy 
zgodzili się na zapłacenie odszkodo­
wań, częstokroć przekraczających war­
tość znacjonalizowanego mienia. Za 
.elektrownię w Nowym Sadz^ ustalono 
odszkodowanie w kwocie 17 milio­
nów dolarów ameryk. czyli, według 
kursu oficjalnego, 850 mil. dinarów 
jugosłowiańskich. Elektrownia ta była 
przed wojną własnością osób, które 
niedawno dopiero uzyskały obywatel­
stwo Stanów Zjednoczonych... Odszko­
dowanie na rzecz W. Brytanii za ko­
palnie Trepcza, Zletovo, Alatini i Dri- 
na wynosi 4,5 miliona funtów szter- 
lingów, czyli 900 milionów dinarów 
jug. Kapitalistom szwajcarskim przy­
znano odszkodowanie w kwocie 95 mi­
lionów franków szwajcarskich, tj. 1 
miliard 140 milionów din. jug. Szwe­
cja za fabrykę zapałek, stanowiącą w 
swoim czasie własność koncernu Kreu- 
gera, otrzymać ma 30 milionów koron 
szwedzkich, czyli 431 mil. din. jug. 
Nadto z tytułu długów przedwojen­
nych otrzymują Stany Zjednoczone 38,5 
miliona doi. ameryk., czyli 1 miliard 
925 mil. din. jug. Z braku miejsca nie 
podajemy innych, nader różnorodnych 
i znacznych pozycji odszkodowaw­
czych. Wszystkie te kwoty są płatne 
częściowo w złocie, częściowo w towa­
rach.

Bardzo chwalebna jest gotowość Ju­
gosławii do płacenia zobowiązań wo­
bec Zachodu, ale na tle wyraźnego 
sabotowania umów gospodarczych z 
ZSRR i krajami demokracji ludowej na 
tle korygowania własnych planów go-

Tiło buduje
dotąd ,budowa nowych obiek-Jak

tów przemysłowych, nawet za tę cenę 
— postępuje dość opornie. Te jednak 
obiekty przemysłowe, które titowcy 
zamierzają istotnie zbudować — mają 
być od samego początku, już w sta­
dium budowy, oddane pod wpływy ob­
cego kapitału. W ten sposób, przez u- 
mocnienie pozycji imperializmu w Ju­
gosławii titowcy umocnią również za­
chwianą pozycję własną, choćby kosz­
tom przywrócenia przedwojennej, pół- 
kolonialnej w gruncie rzeczy zależno­
ści Jugosławii od obcego kapitału. 
Dlatego zamierzoną koksownię mają 
budować Niemcy, fabrykę' traktorów 
Włosi. Na czele mającego się rozbu­
dować przemysłu stalowego i nafto­
wego staną (oczywiście!) sami Amery­
kanie, zaś Anglikom, wspólnie z Fran­
cuzami, przypadnie w titowskim pla-
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do 
następującego rozumowania: Istnieją 
dwie Jugosławie — rzeczywista i zmy­
ślona. Jedna, ta rzeczywista, leży na­
dal na Półwyspie Bałkańskim i grani­
czy nadal z dotychczasowymi sąsia­
dami. Ona to, pod kierownictwem tl- 
towców — „buduje socjalizm". Drugą 
zaś Jugosłowię .nierzeczywistą, ./wy­
myśliły" Tadio i prasa ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, aby zohydzić re­
żim titowski w oczach społeczeństwa 
jugosłowiańskiego. Ta druga Jugo­
sławia — w ogóle nie Istnieje na na­
szej planecie, jest tylko urojeniem kry­
tyków titoizmu.

titowską „Borbę" — sprowadza się 
następują^go rozumowania:

nie titowcy, lecz wygłodzony lud ju­
gosłowiański. Wydarte z ust własnego 
społeczeństwa artykuły żywnościowe 
sprzedają titowcy swym kapitalistycz­
nym kontrahentom za bezcen. Tak np. 
cukier sprzedają titowcy Włochom po 
cenie 5,5 dinara za 1 kg, gdy na ryn­
ku wewnętrznym cena cukru „kartko­
wego" wynosi 34 dinary, zaś cena 
wolno-sprzedażna 100 dinarów, a więc 
20 razy więcej. Jaja, sprzedawane do 
Wielkiej Brytanii i Niemiech zachod­
nich po pół dinara za sztukę, kosztują 
•w kraju po 30 dinarów sztuka, a więc 
60 razy drożej Te same Niemcy za­
chodnie otrzymują kilogram grochu 
jugosłowiańskiego po 7 dinarów, gdy 
konsument jugosłowiański płaci w 
kraju 80 dinarów, czyli ponad 11 razy 
drożej...

Wymowne 
dysproporcje

Jednocześnie jednak, gdy chodzi

spodarczych zgodnie z wymogami 
glosaskiego kapitału — nabiera 
swoistej wymowy...

an- 
ona

Kto p(aci rachunek?
Cały niemal posiadany surowiec 

strategiczny kierują obecnie titowcy 
na Zachód. Od grudnia 1948 r. do sty­
cznia 1949 roku wvwóz chromu, cynku 
i ołowiu z Jugosławii do USA prze­
kroczył kwotę 3 miliony 767 tysięcy 
doi. ameryk., a więc dorównał niemal 
wartości całego eksportu Jugosławii 
do USA w roku 1947. Również cały 
prawie materiał budulcowy, kukury­
dzę, mięso, ryby i jaja wywozi się we 
wzmożonym tempie do Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii, Włoch, 
Szwajcarii i Niemiec zachodnich.

Koszty odszkodowań, jak i wzmożo? 
nego eksportu pokrywają oczywiście

0 
św;adczenia wzajemne ze strony świa­
ta kapitalistycznego, przy pomocy któ­
rego ma się „zbudować socjalizm" w 
Jugosławii, to cena ich jest niepo­
miernie wygórowana. Za benzynę a- 
meTykańską, otrzymywaną z Arabii 
Saudyjskiej., płacą titowcy w hurcie 
tyle, ile wynosi w USA cena detalicz­
na. Za kredyty w kwocie jednego mi­
liarda franków belgijskich, uzyskane 
z prywatnych banków belgijskich, pła­
cone są odsetki w wysokości 7% 
itd. itd.

Sama ta dysproporcja pomiędzy ni­
ską ceną świadczeń jugosłowiańskich 
i wygórowaną ceną świadczeń wza­
jemnych świata kapitalistycznego za- 
daje kłam gorącym zapewnieniom ti- 
tcwców, iż handlują oni z Zachodem 
,,na płaszczyźnie równouprawnienia" 
i raz jeszcze dowodzi, że nie chodzi 
tu o „budowę socjalizmu" w Jugo­
sławii przy pomocy imperialistów a- 
merykańskich i innych, lecz o wkład 
Jugosławii w gospodarkę krajów zmar- 
shałlizowanych i ich amerykańskiego 
mocodawcy

zaszczytna 
martenow- 
innyńii —

„socjalizm"
nie „budowy socjalizmu" 
rola budowniczych pieców 
skich. Takie są — między 
drogi penetracji obcego kapitału.

Taka jest rzeczywistość jugosło­
wiańska już w rok po ogłoszeniu re­
zolucji Biura Informacyjnego. Rosnący 
opór mas ludowych zniewala titowców 
do coraz to bardziej intensywnego od­
wracania rzeczywistości do góry no­
gami, do snucia coraz to bardziej kar­
kołomnych, sprzecznych ze zdrowym 
rozsądkiem „koncepcji". U podstaw 
wspomnianej przez nas na wstępie, 
nieudolnej teoryjki o dwóch Jugosła­
wiach — „zmyślonej i rzeczywistej" — 
legł obłędny strach titowców przed 
nadchodzącą rzeczywistością, przed 
nieuniknionym rozrachunkiem, który 
zdać wypadnie ludowi jugosłowiań­
skiemu. Tomasz Bazylewicz

Wielkopolscy pszczelarze - spółdzielcy

Wielkopolska Spółdzielnia Pszczelarska w Poznaniu, posiadająca już 
poza sobą kilkudziesięcioletnią działalność, skupia obecnie około 1100 
członków. Cele spółdzielni to przejęcie produkcji od pszczelarzy, rozpro­
wadzenie wysokowartościowych produktów wśród konsumentów, zbliże­
nie producenta z konsumentem.. Zaopatruje ona pszczelarzy w sprzęt 
pszczelarski, prowadzi akcję skupu miodu i wosku. WSP posiada 3 pla­
cówki przemysłowe: jedyną w Polsce -wytwórnię cukierków miodowych 
i miodu sztucznego na podłożu miodu prawdziwego w Poznaniu oraz pto- 
łamię mechaniczną dla wyrobu sprzętu w Mogilnie. Był także projekt uru­
chomienia baru miodowego, lecz rozbił się o brak kredytów.
W ub. niedzielę odbyło się walne 

zgromadzenie członków Spółdzielni pod 
przewodnictwem prezesa Rady Nadzor­
czej p. Edmunda Henke. W imieniu Za­
rządu Spółdzielni odczytał sprawozda­
nie z działalności i rocznego zamknię­
cia rachunków dyrektor Stefan Pioch- 
Slawomirski, Obrót spółdzielni wynosił 
w roku 1948 ok. 60 mil. zł., a do 31 ma­
ja br około 55 milj, zł.

Plany roczne zostały wykonane i 
przyniosły realny zysk w sumie 224 tys, 
złotych.

Mimo pewnych zarzutów rewidenta 
z ramienia CSO bilans roczny został 
zatwierdzony, jednogłośnie. Również 
jednogłośnie udzielono absolutorium 
Zarządowi Spółdzielni.

Przy podziale nadwyżki przeznaczo­
no ok. 22 tys. zł na TPD w Poznaniu. 
Po uchwaleniu preliminarza na rok na­
stępny, nastąpił wybór nowej Rady Na­
dzorczej w składzie: pp. mgr Maksy­
milian Stefański (Trzemeszno), Tadeusz 
Daleszyński (Opalenica), Zygmunt Ma­
tuszewski (Kościan), Antoni Pluciński 
(Poznań), Bronisław Juszczak (Poznań). 
Józ. Zasieczny (Raszków pow. Ostrów"), 
Ludwik Garczkowiak (Nowy Tomyśl).

Na zakończenie po dłuższej gorącej 
dyskusji upoważniono nową Radę Na­
dzorczą do wszczęcia wstępnych per-|

traktacji z WSO w sprawie połączenia 
obu spółdzielni, (ost.)

Dolary rozsypane na ulicy 
zdradziły handlarzy walutowych

Ulicą Młyńską w kierunku pl. Ra* 
tajskiego spieszyło dwóch przechodź 
niów. W pewnej chwili jednemu z 
nich wypadł z kieszeni plik bankno* 
tów dolarowych, co zwróciło uwagę 
przechodniów. Wtedy nieznajomi po­
częli uciekać. W ślad za nimi podążył 
przechodzący w tej chwili milicjant I 
jednego z nich ujął. Po sprawdzeniu 
tożsamości, okazało się, że jest to 27= 
letni Edward Frydlender. Wyjaśnił on, 
że dolary otrzymał jako zapłatę za 
sprzedany dom, który posiadał w Za* 
górowie.

Milicjant odprowadził Frydlendera 
do komisariatu, gdzie w czasie rewizji 
przeprowadzonej, znaleziono przy nim 
1.317,719 zł, 246 dolarów, zawiadomie-- 
nie na nazwisko Ludwika Nowińskie* 
go, że z ambasady amerykańskiej w 
Warszawie może odebrać przesłany 
dla niego czek na sumę 4.847 dolarów, 
oraz dwa listy od Eugenii Frydlender.

ZAPOTRZEBOWANIE NA MIĘSO 
będzie w pełni pokryte

Z DNIEM 1 LIPCA BR. SPÓŁDZIELNIE GMINNE C. R. S. SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ PRZYSTĄPIĄ DO AKCJI KONTRAKTOWANIA TRZODY 
CHLEWNEJ NA ROK 1950.
Po zwycięskiej walce o ilość, obec­

nie rozpocznie się kampania o jakość. 
Obecnie także w celu pełnego pokry­
cia zapotrzebowania ludności na arty­
kuły mięsne i zwiększenia produkcji 
trzody chlewnej, Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów poiwziął uchwałę 
o kontraktacji 3 milionów sztuk trzo­
dy na rok 1950, która zapewnia ho­
dowcom jeszcze korzystniejsze warun­
ki niż dotychczas. W zakresie tego 
województwo poznańskie otrzyma na 
akcję kontraktacyjną na pierwszy 
kwartał 1950 roku kredyt w wysokości 
70 milionów zł, który już w najbliż­
szym czasie zostanie rozdzielony po­
między poszczególne powiaty. W 
związku z tym Poznańska Centrala 
Rolna Spółdz. „Samopomoc Chłopska" 
opracowuje wytyczne dla poszczegól­
nych powiatów i terenowych spółdziel­
ni, aby z kredytów tych korzystać 
mogli wyłącznie najbardziej potrzebu­
jący chłopi. Dane te podał członek 
C. R. S. Samopomoc Chłopska p. Przy­
bylski, podczas konferencji roboczej' 
na temat kontraktacji trzody chlewnej 
na rok 1950, którą zwołał C. R. S. Sa­
mopomoc Chłopska i Centrala Mięsna.

W konferencji wzięli udział przed­
stawiciele spółdzielczości i czynniki 
zainteresowane akcją kontraktowania, 
przedstawiciele władz, partyj i orga- 
nizacyj społecznych. W trakcie jej p. 
Przybylski podkreślił, że Gminne Spół­
dzielnie zdały egzamin w skupie żyw­
ca, mimo, że rynek mięsny był naj­
bardziej opanowany przez spekulan­
tów, a posiadany przez nie aparat nie 
był do nowej roli całkowicie przygo­
towany. Przemawiający z kolei przed­
stawiciel Centrali Mięsnej zwrócił u- 
wagę na 6łabe wykorzystanie możli­
wości kontraktacyjnych na Ziemiach 
Odzyskanych. Według niego zagadnie­
nie ,,H" nie zostało tam należycie roz­
pracowane, o czym świadczą osiągnię­
te wyniki. W niektórych bowiem po­
wiatach plan został wykonany w 1000/o, 
w innych nawet w 200®/o. Przedstawi­
ciel Centrali Mięsnej zwrócił również 
uwagę na konieczność bliższego kon­
taktu Spółdzielni Gminnych z kontrak­
tującymi, na należyte rozpracowanie 
„odstaw" i zagadnienie paszy. Jego 
zdaniem możliwości paszowe gospo­
darstw nie zostały w pełni wykorzy­
stane, w związku z czym wyłania się 
nowa rola dla spółdzielni gromadz­
kich.

Inż. Nowicki podkreślił, że plan na

rok 1950 dla woj. poznańskiego prze­
widuje zakontraktowanie 320 tysięcy 
sztuk trzody chlewnej. W związku z 
tym już w miesiącach lipcu, sierpniu 
i wrześniu zawierane będą umowy na 
dostawy w styczniu, lutym i marcu, 
a w październiku, listopadzie i grudniu 
kontrakty na dostawy w kwietniu, ma­
ju i czerwcu przyszłego roku itd.

Z uwagi na to, województwo po­
znańskie zostanie podzielone na dwa 
okręgi. Okręg produkujący trzodę 
chlewną typu bekonowego i okręg 
produkujący trzodę typu mięsno-tłusz- 
czowego. W 12 powiatach wojewódz­
twa hodowana będzie trzoda typu be­
konowego.

Nowa kontraktacja daje duże korzy­
ści rolnikom. To i inne aspekty zagad­
nienia sprawią, że zapotrzebowanie 
ludności na mięso zostanie całkowicie 
pokryte. (Ib)

Kary dożywotniego 
więzienia 

Di irtMJ iDWWftll 
w RUMUNII

BUKARESZT (P AP). Trybunał 
wojskowy w Timiscara ogłosił wyrok 
w procesie faszystowskiej bandy ter­
rorystycznej, która grasowała na tere­
nie rumuńskiego banatu, popełniając 
morderstwa na działaczach demokra­
tycznych oraz akty sabotażu.

Oskarżeni: Spiru Blanaenu, Petre 
Domosneanu, łon Tanase, Petre Nu- 
tascu, Romulus Maritescu skazani zo­
stali na karę śmierci i konfiskatę ma­
jątku, Amel Vernichescu, Georg Popo- 
vic — skazani zostali na dożywotnie 
więzienie i konfiskatę majątku. Pozo­
stali oskarżeni otrzymali wyroki od 10 
do 20 lat ciężkich robót.

Nowe władze
Wlkp. Związku

Zrzeszeń Kupieckich
Doroczny zjazd delegatów Wlkp. 

Związku Zrzeszeń Kup. w Poznaniu od­
był się w tych dniach w Auli Akademii 
Handlowej przy udziale przedstawicieli 
37 zrzeszeń. Na zjazd przybył również 
reprezentant Min. Handlu Wewn. mgr 
Dobrzyński, dyr. depart, organizacyjne­
go.

Zagajając obrady prezes p. Wożniak 
zwrócił uwagę obecnych na fakt, że 
rok 1949 jest dla Związku rokiem ju­
bileuszowym, w którym obchodzi się 
czterdziestopięciolecie jego istnienia i 
omówił rolę kupca wielkopolskiego w 
dobie obecnej.

Następnie głos zabrał prezes Rady 
Naczelnej Zrzeszenia Kup. R. P, p. Bar- 
cikowski oraz wygłosił referat dyr. Si­
korski, który naszkicował bilans prac 
kupieckich na przestrzeni czterech lat.

W toku dalszych obrad odczytane zo­
stało sprawozdanie z działalności 
Związku.

Po przemówieniu przedstawiciela 
Min. H. Wewn.* dyr. Dobrzyńskiego 
przystąpiono do wyborów nowych 
władz Związku. Do Zarządu weszli: pp. 
Derda, Krukiełka, Przepióra, Stróżak, 
Mlgdałek, Zgaiński, Kubiaka i Kapło­
na. Po długiej dyskusji uchwalono pre­
liminarz budżetowy na 1949 r.

W zakończeniu uchwalono wysłanie 
do Min. Handlu Wewn. dra Dietricha

Wkrótce ujęty został również drugi o= 
sobnik, którym okazał się 27detnt 
Piotr Haze z Krakowa. Działo się to 
w październiku ub. roku. Obaj powę* 
drowali w bezpieczne miejsce na ulicę 
Młyńską w Poznaniu.

Ónegdaj stanęli oni przed Sądem O= 
kręgowym w Poznaniu, oskarżeni o 
niedozwolony handel walutami i prze® 
stępstwo dewizowe. Razem z nimi za* 
siedli na ławie oskarżonych: Franci­
szek Bartczak i Józef Smorawiński, 
zam. w Zagórowie, pow. konińskiego.

W wyniku przeprowadzonej rozpra* 
wy Sąd skazał Frydlendera na jeden 
rok więzienia i 10.000 zł grzywny, a 
Hazego na 7 miesięcy więzienia i rów= 
nież 10 000 zł grzywny. Oskarżonych 
o współudział w przestępstwie Bartcza= 
ka i Smorawińskiego, Sąd skazał na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg dwóch w 
lat. (lc) I rezolucji.



Światowa Federacja Zw.Zaw.
awangarda w boju

Robotnicza młodzież Śląska
NAD MORZEM

o prawa człowieka pracy
U podstaw ruchu zw. zawodowych leży idea solidarności, łą­

cząca masy pracujące całego świata. Twarda praca rąk miliono­
wych rzesz jest bowiem tą siłą w dziejach ludzkości, która prze­
twarzać będzie warunki bytu człowieka, od form jaskiniowych 
do form nowoczesnej cywilizacji.

Dopiero socjalizm, który rzucił hasło do walki z wyzyskiem 
człowieka przez człowieka, zrodził w świadomości mas robot­
niczych pojęcie wartości pracy i wypływające z niego poczucie 
siły klasy robotniczej.
Celem zespolenia tych sił, ruch ro­

botniczy na całym świecie od zarania 
swego istnienia dążył do stworzenia 
jednolitej organizacji światowej, ogar­
niającej wszystkie centrale zawodowe 
poszczególnych państw. Jednakże u- 
rzeczywistnienie tego celu napotykało 
na ogromne przeszkody w okresie 
wszechwładnie panującego na całym 
świecie kapitalizmu, przeciwstawiają­
cego się wszelkimi środkami rozwojo­
wi światowego ruchu zawodowego. 
Rządy kapitalistyczne w poszczegól­
nych państwach, przy poparciu organi­
zacji zaprzedanych kapitałowi, mobili­
zowały wszystkie środki, by zniszczyć 
siły rozwijającej się rewolucji spo­
łecznej i nie dopuścić do zacieśnienia 
więzów solidarności klasowej wśród 
robotników świata.

W wyniku wytrwałej walki świata 
pracy o swe prawa, utworzona zosta­
ła tzw. Międzynarodówka Amsterdam­
ska, jako wyraz łączności interesów 
zawodowych klasy robotniczej całego 
świata. Jednakże rządy ówczesne do­
łożyły wszelkich starań, by do władz 
centralnych Międzynarodowej ■ Organi­
zacji Zawodowej przedostali się lu­
dzie, którzy pozornie tylko- bronili in­
teresów mas pracujących, w rzeczy­
wistości zaś bvli pachołkami kapita­
lizmu i paraliżowali wszelkie śmiałe 
dążenia klasy robotniczej świata do 
wywarcia wpływu na politykę swych 
rządów.. Nic więc dziwnego, że w de­
cydujących momentach dziejowych o- 
statnich 25 lat przed drugą wonią 
światową, Międzynarodowa Organiza­
cja Zawodowa, grupująca dziesiątki 
milionów robotników na całym świe­
cie, okazała sie bezsilna wobec zbrod­
niczych zamiarów przelewu krwi.

Przełomowym zwrotem w ruchu 
związków zawodowych świata było 
utworzenie w r. 1945, z inicjatywy ra­
dzieckich i angielskich związków za­
wodowych, ' Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, w skład któ­
rych weszły prawie wszystkie centra­
le świata. Zbrodnicza wojna, którą 
rozpętała międzynarodowa reakcja i 
która pogrążyła w morzu krwi i nie­
szczęść przede wszystkim klasę robot­
niczą na całym świecie, stała się sy­
gnałem do s-cementowania solidarności 
klasowej świata pracy. Przeszło 70 
milionów robotników podało sobie dło­
nie, by wspólnie z innymi demokra­
tycznymi organizacjami świata prze­
ciwstawić się siłom reakcii, gotującym 
już wówczas nową ofensywę przeciw­
ko siłom postenu.

Siła, jaką reprezentowała S. F. Z. Z., 
nie tylko ze względu na swą liczeb­
ność, lecz przede wszystkim na gło­
szone przez nią zasady moralne, zmie­
rzające do obalenia ustroju niespra­
wiedliwości społecznej, wywołała w 
obozie monopolistów imperialistycz­
nych zrozumiały strach. Rozpoczęli 
więc skoncentrowany atak przeciwko 
Światowej Federacji Z. Z. Cały sztab 
ludzi zaprzedanych kapitałowi wyru­
szył do Europy, Azji i Afryki, celem 
wywołania rozłamu w łonie central po­
szczególnych państw. Setki milionów 
dolairów rzuciła Wall Street na rozła­
mową akcję w ruchu robotniczym. 
Według oficjalnych danych, Ameryka 
na cel ten wydatkowała tylko w roku 
1948 — 160 milionów dolarów. Sygna­
łem do rozpętania akcji rozłamowej 
ruchu robotniczego stał się plan Mars­
halla.

Akcja wywarła częściowo pożądany 
skutek. Znaleźli się bowiem różni 
Deakini, JouhauY, Knypersi, Scheve- 
nelsi, którzy ułatwili imperialistom ich 
zbrodniczą robotę. W styczniu 1949 
r. wystąpiły ze Światowej Federacji 
centrale zawodowe CIO (Ameryka),

TUC (Anglia), NVV (Holandia) z na­
dzieją, że krok ten przyczyni się do 
rozbicia Światowej Federacji Z wiąz- 
ków Zawodowych.

Nadzieja ta okazała się jednak złud-

na. Nowe milionowe centrale zasi­
liły szeregi Federacji. Lecz nie tylko 
to. Masy robotnicze Ameryki, Anglii, 
Holandii napiętnowały samowolny 
krok reakcyjnych władz związkowych 
i domagają się powrotu na łono Fe­
deracji.

W ten sposób Światowa Federacja 
w oparciu o klasę robotniczą świata, 
solidaryzującą 6ię całkowicie z poczy­
naniami Federacji, wzmogła swą dzia­
łalność, celem przywrócenia jedności 
ruchowi robotniczemu.

29 bm. zbiera się w Mediolanie II 
Światowy Kongres Zw. Zawodowych, 
by bronić tej jedności 1 solidarności, 
by bronić praw klasy robotniczej 
świata, by bronić demokratycznych 
praw ludu, praw swobodnej działalno­
ści związków, by bronić pokoju.

elen

Uczniowie wszystkich typów 
szkół śląskich zwiedzają w tych 
dniach nasze porty Gdańsk i 

• Gdynię. Wycieczki po 700 osób 
pod przewodnictwem absol­
wentów Politechniki Gdańskiej 
zapoznają się z urządzeniami 
portów, z typami okrętów, ło­
dzi i kutrów oraz z pochylnia­
mi, na których znajdują się w 
budowie wspaniałe rudowę- 
glowce, holowniki i kutry ry­
backie. Jednocześnie uczniowie 
obserwują tempo przeładunku 
wszelkiego rodzaju towarów a 
szczególnie — węgla, wydoby­
tego tam na Śląsku przez ich 
ojców i braci.

W czasie 3-dniowego pobytu ęa 
Wybrzeżu młodzież zwiedza zabytki

SALA MORSKA

historyczne polskiego Gdańska, porty 
wraz z urządzeniami, odbywa prze­
jażdżki na statkach parowych a co 
najważniejsze poznaje wielką pokojo­
wą pracę,, tętniącą na całym Wybrze­
żu. Na twarzach tych młodych ludzi 
a także dzieci ze szkół podstawowych 
odbija się szczery podziw i zachwyt.

Z Nowego Porfu w Gdańsku akurat 
wraca grupa wycieczkowiczów na wy­
smukłym i lśniącym statku parowym 
„Aleksandra". Z dala widać gestyku­
lacje rąk, którymi wzajemnie sobie 
pokazują niewidziane dotąd obiekty 
nortowe. Statek powoli przybija do 
brzegu.

Na przystani znajduje się druga gru­
pa oczekująca z utęsknieniem powro­
tu swych kolegów. Teraz na nich ko­
lej. Korzystamy z okazji i ładujemy 
się wraz z uczniami na pokład goto­
wej do od;azdu „Aleksandry", 
chwilę statek rusza w kierunku 
we go

W
teżny 
który 
od nieco statek ZSRR ,.Oreł” 
kły okręt francuski „Achers1

Portu, 
basenie 
statek 
ładuje

Za
No-

po-

w ośrodku muzealnym w Rogalinie
Muzeum Wielkopolskie przygo­

towuje w swym oddziale rogaliń­
skim osobną salę wystawową, po­
święconą naszym tradycjom mor­
skim z XVII wieku. Główny ak­
cent zostanie położony na postaci 
znakomitego żeglarza Krzysztofa 
Arciszewskiego, który urodził się 
właśnie w Rogaliniie. Przypomnie­
nie społeczeństwu sylwetki admira­
ła jest dzisiaj bardzo potrzebne, 
gdyż w dobie rozbudowy naszego 
władztwa nad Bałtykiem nie mo­
żemy pomijać tradycji morskich.

Wielkopolska, a szczególnie Po­
znań, jest dzisiaj głównym ośrod­
kiem naukowym i wydawniczym w 

■zakresie problematyki morskiej. Sa­
la Arciszewskiego w Rogalinie bę­
dzie więc dalszym zaakcentowa­
niem zainteresowań naszego regio­
nu sprawami żeglugi.

Zanim przejdziemy do przedstawienia 
eksponatów w sali morskiej w ośrodku 
rogalińskim, pozwolimy sobie przypo­
mnieć kilka szczegółów z życia Krzy­
sztofa Arciszewskiego. Jest to najbar­
dziej typowy, wszechstronny i utalen­
towany „człowiek morza". Podobnie

jak Bartłomiej Nowodworski tak i 
Krzysztof Arciszewski wstępuje do ma­
rynarki za granicą. Akt zemsty popeł­
nionego na. antagoniście rodzinnym Ka­
sprze Brzeźnickim zmusza go bowiem 
d>o opuszczenia kraju.

Od pierwszej wyprawy z portów ho­
lenderskich do Brazylii od razu zwra­
ca na siebie uwagę. Kieruje operacja­
mi ańifibialnymi z niezwykłą pewno­
ścią siebie i znajomością 6ztuki mor­
skiej. Działa z zupełną swobodą na ca­
łym niemal wybrzeżu brazylijskim.

Krzysztof Arciszewski nie je9t jednak 
laikiem czy improwizatorem. Posiada 
znaczną wiedzę teoretyczną w zakre­
sie inżynierii i miniersitwa którą nabył 
w Leydzie, posiada doświadczenie w 
działaniach morskich, które mu dała 
służba we flocie holenderskiej.

Kariera Arciszewskiego w Brazylii 
była olśniewająca. Od kapitana do ad­
mirała przechodzi szybko mimo, że 
jest cudzoziemcem i ma poważnych ry­
wali. Przebywa w Brazylii około sied­
miu lat.

.. Polska kilkakrotnie wzywała Arci­
szewskiego do powrotu. Przybył, aby 
próbować realizacji planów Władysła­
wa IV. Zapóźno było jednak na two-

trzymetrowy model okrętu 
zrekonstruowany przez pra- 
naszego Muzeum Wielko-

Tygodniowa
Biblioteka
Obiegowa 

to najdogodniejsza wypożyczalnia ksią­
żek dla ludzi pracy, w której książki 
nie tylko przynoszone są do domu, 
lecz po przeczytaniu przechodzą na < 

własność czytelników. er
Szczegółowe informacje oraz prospekty g 

1 katalogi:
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RZEMIOSŁO 
a planowa gospodarka

Zdawało by się, że produkcja rzemieślnicza nie ma w dobie postępu­
jącej mechanizacji poważnego gospodarczego znaczenia. Tak jednak nie 
jest. Rzemieślnikiem jest zarówno szewc, jak elektromonter lub ślusarz 
remontowy, rzemieślnikiem jest również krawiec, fryzjer czy kowal 
wiejski. W wyliczeniu tym widzimy obok siebie uszeregowane bardzo 
rozbieżne zawody, widzimy bardzo różnorodne zasięgi działania.
Jak podejść do zagadnienia piano-' 

wania tego, tak zróżniczkowanego ze­
społu potrzeb i usług? Rozwiązanie te­
go problemu jest tym ważniejsze, że 
trzeba rzemieślnikom umożliwić zhar­
monizowanie ich działalności z cało­
kształtem gospodarki uspołecznionego 
sektora produkcji. ----- 
włączyć w system 
wej.

Aby 
przede 
miosło. 
kładnej znajomości 
cyjnej całej grupy wytwórczej, na od­
powiednim wyznaczeniu zadań tej gru­
py, na dostarczeniu jej surowca, na­
rzędzi pracy, maszyn i materiałów po­
mocniczych, a także środków obroto­
wych.

Opracowanie planu działalności rze­
miosła poprzedzone być musi wnikli­
wą i gospodarczo dokładną analizą 
możliwości produkcyjnych, zużycia su­
rowców, norm wydajności oraz zbada­
niem i przeanalizowaniem zagadnień 
związanych ze zbytem produkcji. Ba­
dania takie przeprowadzać może tylko 
czynnik fachowy, odpowiednio przygo­
towany do ich wypełnienia. Takim 
właśnie czynnikiem może być organi­
zacja cechowa.

Cech, zrzeszający wszystkich rze­
mieślników określonego zawodu na o- 
kreślonym terenie, jest instytucją naj­
bardziej powołaną do opracowywania 
materiałów wyjściowych dla planowa­
nia produkcji rzemieślniczej. Cech mo­
że rzeczowo i fachowo rozpracować 
nadesłany mu materiał sprawozdaw­
czy, może go uzupełnić w miarę, ko­
nieczności, wreszcie może poddać go 
krytycznej ocenie.

Pracę przygotowania planu produk­
cji, zaopatrzenia i zbytu dla rzemiosła, 
zgrupowanego na terenie wojewódz­
twa, podjąć może dopiero rzemieślni­
czy samorząd gospodarczy.

Izba Rzemieślnicza na podstawie ma­
teriału zebranego i opracowanego 
przez cechy, opracować może regio-

Tych ludzi trzeba 
gospodarki plano-

zadanie to 
wszystkim 
Planowanie

wypełnić, należy 
zorganizować rze- 
opiera się na do- 
zdolności produk-

nalny plan produkcji rzemieślniczej, 
plan kompletny i pełny. Dopiero tak 
przygotowany materiał może stanowić 
pozycję wyjściową dla Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego 
przy opracowywaniu ostatecznego pla­
nu uzgodnionego z całokształtem pro­
dukcji, zaopatrzenia i zbytu gospodar­
stwa narodowego.

Takimi drogami przebiegać winno 
planowanie w dziedzinie rzemieślniczej 
produkcji warsztatowej. Wspomnieć tu 
jeszcze należy o roli pomocniczych 
spółdzielni rzemieślniczych, których 
zadaniem w tym układzie byłoby spo­
rządzanie kontrolnych planów zaopa­
trzenia i zbytu dla rzemiosła objętego 
ich działalnością.

Co daje rzemiosłu włączenie do pla­
nu narodowego?

Pytanie takie należy postawić po 
przeanalizowaniu zadań i sposobów 
planowania rzemieślniczej produkcji. 
Włączenie do planu gospodarczego za­
pewnia rzemiosłu przede wszystkim 
pracę, a więc zapewnia byt. Następnie 
zapewnia surowiec i zaopatrzenie w 
potrzebne do wykonania przewidzia­
nych zadań narzędzia, maszyny 1 
sprzęt pomocniczy. Daje ponadto gwa­
rancję. że przemysł uspołeczniony bę­
dzie brał pod uwagę, w planach włas­
nej rodukcji, konieczność zaspokajania 
potrzeb rzemiosła w zakresie zaopa­
trzenia, a także będzie liczyć na 
współpracę warsztatu rzemieślniczego. 
Włączenie poszczególnej gałęzi pro­
dukcji do narodowego planu podkreśla 
gospodarcze uzasadnienie jej istnienia, 
jej przydatność w całokształcie gospo­
darki narodowej. W ten sposób rów­
nież określa się miejsce, jakie dana 
gałąź produkcji powinna zająć w ca­
łym systemie wytwarzania. Dla tych 
powodów włączenie rzemieślniczej wy­
twórczości do narodowych planów go­
spodarczych zadecyduje o znaczeniu 
rzemiosła dla całego gospodarstwa 
krajowego, jak i o możliwościach roz­
woju i pracy warsztatów rzemieślni­
czych, T. G.

rżenie floty, trzeba było myśleć o o- 
bronie lądowej, gdyż wszystkie niemal 
granice były w niebezpieczeństwie.1 Ja­
ko generał artylerii zorganizował obro­
nę miast na południowym - wschodzie 
i przyczynił się do wzmocnienia oporu 
polskiego w czasie potopu" szwedz­
kiego dzięki reorganizacji i uzupełnie­
niu artylerii fortecznej.

A teraz kilka słów o sali morskiej w 
Rogalinie. Na środku będzie umieszczo­
ny wielki 
żaglowego, 
cowników 
polskiego.

Przy wejściu na salę w gablotkach 
zobaczymy kufel z wmontowanym me­
dalem, który został wybity w 1637 r. 
w Holandii na cześć naszego rodaka. 
Dalej szkicownik z 1627 r. pochodzą­
cy z Gdańska z wizerunkami Helu i 
Wisłoujścia. Znajdziemy również model 
ówczesnej armatki, barokowe krzesła, 
holenderski faians i dwa gobeliny po­
między ścianami.

We wnękach zostaną ustawione' 
skrzynie podróżne ze skomplikowanymi 
zamkami, a.w ich wnętrzu zobaczymy 
monety polskie, gdańskie holenderskie 
oraz srebro z okresu baroku. Nad 
skrzyniami projektuje się ustawić dwa 
mniejsze modele okrętowe z XVTT wie­
ku, z których jeden musiał być również 
uzupełniony przez pracowników nasze­
go Muzeum.

Dużą atrakcją dla zwiedzających bę­
dzie wielki globus z mapą świata, wy­
konaną w 1697 r. w Paryżu.

Dalsze wyposażenie sali uzupełni 
szafa gdańska i skrzynia późnorenesan- 
sowa oraz trzy portrety: Arciszewskie­
go, Zygmunta III i Władysława IV Wa­
zów. W przedsionku sali morskiej zo- 
stajiie umieszczona tablica ku czci ad­
mirała, dwie gablotki z literaturą i fo­
tokopiami dokumentów. Liczne repro­
dukcje okrętów i miast holenderskich 
uzupełnią ciekawy zbiór eksponatów.

Ośrodek rogaliński zostanie otwarty 
za miesiąc, dziś jednak warto zwrócić 
ną niego uwagę w związku z „Dniami 
morza". Poznańscy naukowcy z dyr. 
Malinowskim i dr Ekhardt pracują nad 
zorganizowaniem wystawy, podkreśla­
jąc właściwy stosunek poznańskiego 
świata naukowego do zagadnień mor 
skich.

węglowym mijamy 
panamski „Antoniosk ', 
węgiel, jeszcze większy 

wysmu- 
___ i inne. 

Nieco dalej znajdom się polskie statki 
„Lewant", „Kościuszko" i „Gen. Wal, 
ter". Po chwili wyłania się „Sołdek" 
i „Jedność Robotnicza". Są to cztery 
wspaniałe rudowęglowce polskiej kon­
strukcji, o potężnych stalowych ścia­
nach. Piąty rudoweglowiec „Pstrow­
ski" zeidzie w naibliższym czasie na 
wodę, szósty znajduje się w montażu. 
Zainteresowanie młodzieży tego typu 
jednostkami polskiej floty handlowej 
je6t tak wielkie że domagają się 
szczegółowych wyjaśnień, jaka jest 
szybkość rudo weol owca.długość i sze­
rokość, moc maszyn, tonaż itp.

Korzystając z okazji wdajemy się w 
nogawedke z uczestnikami wycieczki; 
Traczyk Woiciech, syn włókniarza, 
żywo opowiada nam. o swojej pracy 
i nauce Jest uczniem średniej szkoły 
zawodowej w Paczkowie i jednocześ­
nie pracuje w drukarni. Pragnie zostać 
zecerem. „Jestem przekonany — mó­
wi — że ukończę szkołę średnią i na­
stępnie szkołę graficzną. Moim ma­
rzeniem iest pracować w jakiejś 
drukarni."

Do rozmowy przyłącza się 
Stanek z Bytomia. Doskonale 
no polsku, jakkolwiek pozostawał aż 
do odzyskania niepodległości pod 
wpływem szkoły niemieckiej. Opo­
wiada nam, jak musiał douczać się w 
domu języka polskiego, jak jego ko­
ledzy ze szkoły niemieckiej na każ­
dym kroku dokuczali mu i wyśmiewali 
eolskie pochodzenie.
dził z płaczem do domu i wówczas 
cjciec
wielka, że z polskieno Slaska Niemcy 
będą musieli uciekać. Ciesielski Ed­
mund jest reemigrantem z Belgii. Oj­
ciec pracuie w kopalni Szombierki. 
„Jest mi tu dobrze — opowiada — 
cieszę się, że jestem w Polsce."

Dwugodzinna przejażdżka minęła tak 
szybko, że nie snostrzegliśmy się, gdy 
nasza „Aleksandra" wyłączyła ma­
szyny i powoi’- przybiła do brzegu. 
Wkrótce cała wycieczka wyładowała 
się na 
Gdańsk, jego pamiątki, odbudowę, na-, 
stępnie Gdvnię. Hel i Rozewie, Na pe­
wno morze zostawi niezatarte wraże­
nie zarówno u dzieci ze szkół podsta­
wowych ,-ak i młodzieży ze szkół za­
wodowych i ogólnokształcących Czar­
ny Śląsk przybliżył się przez to do 
błękitnego Wybrzeża.

Stanisław Kubiak

dużej

Rvsio 
mówi

Nieraz przycho-

mówił mu że Polska będzie

ląd abv zwiedzać polski

Mgr J. Modrzejewski

WITOLD ZECHENTER

Wiersz do polskiego morza
Pierścienie złote w twój szept, o morze, rzucali,
giął się w szmaragdzie chłodnym ten ślub wmodlony w wód sploty - 
fa słowa rzucam z daleka do twojej fali,
mój ślub z oddali — miłości, mój ślub — za tobą tęsknoty

O morze polskiej północy, tyś wdarło się burzą i siła 
do moich kruchych snów, 
ażeby twoim rytmem szalonym me serce biło 
wolnością wróconą znów.

Ale zamknięty w ściany miasta
ręce wyciągam w twoją stronę, 
gdzie burza słońca nad falami wzrasta.
a białe mewy się pasą na płynnej łące zielonej.

W jakich cię tęsknych pieśni zamknąć strofę, 
jaki wiersz wzniecić, by nad tobą płonął, 
o morze polskie, któreś Europę 
owiało flagą białą i czerwoną?

Biegną mi chwile poprzez puste dni 
jednakich wzruszeń biernym kołowrotem —
i płynie przez przestrzeń burzkwą nad twoje wichry i mgły 
serce moje jak statek samotnej tęsknoty.



Rawicz wypowiada walkę

W sali posiedzeń Powiatowej Rady 
Narodowej w Rawiczu odbyło się ze­
branie przewodniczących spółek wod­
nych pow. rawickiego, wójtów i przed­
stawicieli terenowych rad narodo­
wych, na którym uchwalono wszcząć 
skuteczną walkę z corocznymi 
dziarni, spowodowanymi 
rzeki Orli i jej dopływy 
1 Masło wkę.

Zebrani zapoznali się 
przyczynami wylewów i 
tym wysunęli szereg ________
wniosków w sprawie zwalczenia klęsk. 
Akcja zapobiegawcza nie jest znowu 
taka trudna, wymaga jednak sporo ka­
pitałów.

Ponieważ jednak brak jest dostatecz­
nych funduszów zgromadzeni postano­
wili działać etapami i stopniowo ure­
gulować rzekę. Za posiadane kwoty 
Wydziału Powiatowego w Rawiczu, 
Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego 
oraz Zarządów Gminnych Jutrosin i 
Chojno, o łącznej sumie 2 miliony zł 
— postanowiono w tym jeszcze roku 
obwałować prawy brzeg Orli na od­
cinku Śląskowo — Jutrosin oraz pod­
wyższyć istniejące już wały na odcin­
ku dolnej Orli.

Spółki wodne przypilnują odchwa- 
szczenia wszystkich rowów i strumie­
ni. Oczyszczenie koryt przyczyni się do 
szybszego przepływu wezbranych wód. 
Ponieważ jednak wszystkie te prace 
nie rozwiążą w całej pełni problemu 
powodzi — roboty wodno-melioracyjne 
nad Orlą włączone zostaną do 6-letnie- 
go planu, (fs)

powo- 
przez wylewy 
— Dąbrocznię

dokładnie z 
w związku z 
konkretnych

Kolejarze leszczyńscy przodują w całym okręgu
Specjalne wyróżnienia i nagrody dla przodowników-wyczynowców

KRONIKA

W ubiegłą sobotę ulice Leszna Wlkp. 
zaroiły się mundurami kolejarzy Po­
znańskiej Dyr. Okr, PKP. Uśmiech­
nięte twarze starych i młodych pra­
cowników wyrażały pełne zadowolenie 
z należycie spełnionego obowiązku. 
Brać kolejarska zebrała się w pięknie 
udekorowanej dużej sali Hotelu Pol­
skiego. Przedstawicieli dyrekcji PKP 
i zaproszonych gości, którzy zjechali 
się z całego Okięgu, by być świadka­
mi wyróżnienia 280 kolejarzy-przo- 
downików i wyczynowców, powitał 
prezes Bródka a przemówienia wygło­
sili: poseł Pieprzyk i wicedyr. Szczy- 
głowski, składając serdeczne podzię­
kowanie awangardzie budującej nowe 
zręby Socjalistycznej Polski. 41 pra­
cownikom kolejowym wręczono pięk­
nie oprawione książeczki oszczędno-

ściowe z wkładem, jako premie dla 
tych, którzy już kilkakrotnie przekra­
czali swe normy pracy. Premie go­
tówkowe wręczono 181 przodownikom 
pracy i 80 racjonalizatorom.

Wśród tego grona znaleźli się: Mą- 
drzak Feliks i Joachimiak Stanisław, 
wyróżniający się przy formowaniu 
składów pociągów, zużywając naj­
mniejszą ilość parowozo-godzin mane­
wrowych. Ustawiacz Mądrzak wprowa­
dził ponadto nowre metody pracy w 
manewrowaniu dla podniesienia regu­
larności biegu i planu przejęcia po­
ciągów. Poza nagrodą pieniężną Mą­
drzak wraz z całą rodziną został wy­
słany do jednej z pomorskich miejsco­
wości klimatycznych na 2-tygodniowe 
wczasy.

Ustawiacz Fengler Józef wyróżniony

5 milionów złotych oszczędności
dla uczczenia Święta Odrodzenia

■' Powiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" zwołał 
naradę oszczędnościową w Wolsztynie. 
Zasadniczy referat o oszczędności w 
spółdzielniach wygłosił delegat C. R. 
S. Szukalski z Poznania. Po referacie 
wywiązała się dyskusja, po której od­
czytaną rezolucję przyjęto jednogłoś­
nie. .

Pracownicy spółdzielczości samopo­
mocowej dla uczczenia Święta Odro­
dzenia Polski zobowiązali się podjąć 
akcję oszczędnościową na sumę 5 mi­
lionów złotych i przyśpieszyć jej wy­
konanie do dnia 30 listopada br. Zo-

został specjalnie za uzyskanie najlep­
szych wyników w pracy manewrowej.

Ogólna suma rozdanych nagród prze­
kroczyła 1.240.000 zł.

Na szczególne wyróżnienie zespoło­
we zasługują pracownicy stacji Lesz­
no, którzy przystępując już w marcu 
br. do współzawodnictwa z załogami' 
Poznania, przekraczają w wyścigu pra-1 
cy wyczyny swych kolegów poznań­
skich, ustalając coraz to lepsze nor-j 
my. Duże zasługi przypisać należy or-, 
ganizatorowi całej akcji, naczelnikowi' 
stacp Brynierskiemu Stefanowi. Gdyby, 
nie przestarzałe urządzenia na stacji, 
kolejarze leszczyńscy przodowaliby 
niewątpliwie nie tylko w Dyrekcji Po-, 
znańskiej i Pomorskiej, ale i w całejj 
Polsce

Bezpieczeństwo pracy uległo też w, 
Lesznie znacznej poprawie. Dzięki du­
żemu uświadomieniu pracowników mo­
żna obecnie zanotować zmniejszenie 
ilości wypadków.

Słusznie się też stało, że uroczystość 
wręczenia nagród najlepszym pracow­
nikom Dyrekcji Okr. PKP Poznań u-' 
rządzono na terenie Leszna, gdyż tany 
właśnie praca jest najlepsza, najwy­
datniejsza i stamtąd promieniuje do­
bry przykład na całą Wielkopolskę.

K. Tomsza
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400-lefnie cisy, 200 gatunków topoli, 83 gat. brzóz...

W Zakładach Fundacji Kórnickiej 
znajduje się największe w Polsce i 
trzecie z rzędu w Europie Arboretum, 
obejmujące 41 ha. Nagromadzono w 
nim 9 600 gatunków i odmian drzew 
i krzewów, a wśród nich okazy rzad­
ko spotykane w naszej strefie. Wy­
mienić tu należy cypryśnika błotne­
go, pochodzącego z Meksyku i połud­
niowych stanów USA/rosnącego jak 
sama nazwa wskazuje na błotach, a 
wyróżniającego się tym, że posiada 
korzenie oddechowe na powierzchni 
ziemi. Dalej gruszę wierzbnolistną. 
pochodzącą z Kaukazu, żywo przypo­
minającą swym wyglądem zwykłą 
wierzbę, płożący się jałowiec wirginij- 
ski o obwodzie 70 m, z którego drzewa 
wyrabiano dawniej \ słynne „Fabe- 
rowskie" ołówki; japońskie drzewa 
iglaste Ginko Biloba, o igłach zro­
śniętych w kształcie liścia; 400-letnie 
cisy. 200 ustalonych gatunków topoli; 
83 gatunków brzóz i wiele innych cie­
kawych i rzadko spotykanych okazów 
drzew i krzewów.

Zakład Badania Drzew Fundacji 
Kórnickiej jest członkiem „Między­
narodowej Komisji Badania nad To­
polami" i dąży do wyselekcjonowania 
szybko rosnących i dostosowanych do 
warunków klimatycznych Polski ga­
tunków, celem wysadzenia ich na nie­
użytkach porolnych. Poza tym pro­
wadzone są tu badania nad zawarto­
ścią celulozy w poszczególnych 
tunkach topoli, co 
czenie dla naszego 
niczego.

Należy dodać, że 
kładów Kórnickich poletka doświad­
czalne z topolami prowadzi 56 nadle­
śnictw w Polsce, obserwują 
wój i badając możliwości 
nia drzewa topolowego.

Znajduje się tu również 
blioteka dendrologiczna 
znawcza). Zawiera ona między inny­
mi rzadko spotykane okazy dendro­
logii koreańskiej, chińskiej itp. (pl)

ga­
ma kolosalne zna- 
przemysłu papier-

niezależnie od Za-

ich roz- 
użytkowa-

cenna bi-
(drzewo-

POZNAM
TEATRY

; wielki — og dz. 19 — „Szehsrezada", 
>Noc na Łysej Górze" i „Bagatela".

Polski — o godz. 19.30 — „Klub Kawale­
rów".

1 Nowy — o godz. 19.30 występ Teatru im. 
St. Jaracza w Olszynie — „Miłość śród 
wieków".

Komedia Muzyczna — o godz. 20 — ,,Po- 
1 rwanie Sabinek" — Schoentana.

'.Aktora i Lalki — o godz. 18 — „Rycerze 
' radości" — Cwojdzińskiego.

Kameralny (TPŻ) — dziś o godz. 19.30 
: komedia muzyczna — ,.Mąż z grzeczno- 
' iści" R. Ruszkowskiego z muzyką Lebara.

KINA
Apollo — „Ulica Graniczna" o g. 15, 17.30 

i 20; Bałtyk — „Ulica Graniczna" o godz. 
16 18.30 i 21; Muza — '.Cztery serca" o g.

; 16, 18 i 20; Rialto — „Podróże Guliwera" 
o godz. 14, 16, 18 i 20; Warta — .-Krążow­
nik Wareg" o godz. 16. 18 i 20; Aktualności 

jnr 27 o godz. 10. 11, 12 i 13.

„WIANKI” na SZELĄGU
W ub. sobotę odbyły się na Szelągu 

tradycyjne 
nadzwyczaj 
sztucznymi.
się występy orkiestry Zw. Kolejarzy, 
chórów „Lutnia" i „Hasło", baletu 
Opery Poznańskiej oraz baletu zespo­
łu świetlicowego Przem- Konfekcyj­
nego. Kulminacyjnym punktem pro­
gramu była defilada wodna oraz ży­
we obrazy, aranżowane przez p. Ja- 
nowską-Kopczyńską, mianowicie. „So­
jusz Robotniczo-Chłopski5* oraz „Spot­
kanie Mickiewicza z Puszkinem".» * *

1 Opera Poznańska przez cały lipiec 
będzie nieczynna.

* * *
W Pryw. Koed. Liceum Drogistow- 

'skim jednocześnie z uroczystością 
kończenia roku szkolnego odbyło 
'Otwarcie świetlicy.

* * *
We wtorek spodziewany jest w 

dzie Okręgowym wyrok w procesie 
Hansa Gehrelsa b. „landrata" poznań­
skiego z okresu okupacji.> * * *

1 500 pracowników Zakładów Ce­
gielskiego odbyło w niedzielę wyciecz­
kę do Łagowa.

* *
Ukonstytuował się

koła ZMP w Zakładach H. Cegiel­
ski. Weszli doń pp. Bieńkowski, 
Walichnowski, Kisiel, Matuszewski i 
Maciejewski.

* * *
1 We wtorek rozpoczął się w Pozna- 
|niu ogólnopolski zjazd radiowców, 
przedstawicieli rzemiosła i kupiectwa

* * ♦
Miejska Komisja Wczasów dla Dzie­

ci i Młodzieży podaje dó wiadomości, 
że przed wyjazdem na wczasy wszyst­
kie dzieci muszą przedłożyć świadec­
two szczepienia przeciwko durowi 
brzusznemu

LESZNO

bowiązano 6ię dalej do podniesienia 
wydajności pracy przez usprawnienie 
organizacyjne, zredukowanie godzin 
nadliczbowych, podniesienie produkcji 
na wszystkich odcinkach, do walki z 
marnotrawstwem itd.

Obroty zostaną według planu pod­
niesione przy tej samej ilości pracow­
ników przynajmniej o 10 proc, w sto­
sunku do zaplanowanych na rok bie­
żący. Usprawnienie skupu na wsi i 
równoczesne rozprowadzenie towarów 
wszelkiego asortymentu przyczyni się 
jeszcze bardziej do zacieśnienia soju- 
su chłopsko-robotniczego. Mało- i śre­
dniorolni chłopi zostaną otoczeni jesz­
cze większą opieką Związku, który bę­
dzie dbał a należyte rozprowadzenie 
dla nich nawozów sztucznych i nasion 
selekcyjnych. Odpowiednio zostaną 
również nastawione Ośrodki Maszyno­
we, które przyjdą z wydatną pomocą 
rolnikom.

W związku z systemem „O" Pow.
Zw. Gminnych 
niesłuszne jest 
wej Przetwórni 
w dublowaniu 
kontraktacji bekonów, 
dzielnie mogą przejąć całkowity obo­
wiązek kontraktowania i wykorzystać 
swoich klasyfikatorów tak do kontrak­
tacji jak i odbioru na spędach. Utrzy­
mywanie personelu klasyfikatorskiego 
nrzy Państw. Przetwórni Mięsnej w 
Grodzisku jest niecelowe i dodatko­
we jego opłacanie w powiecie wol- 
sztyńskim wynosi aż 270 tys. zł.

Podczas narady podano do wiado­
mości, że w dniu 3 lipca odbędą się 
wybory do nowych władz Gminnych 
Spółdzielni „Samop. Chłopska" w Wol-(Franciszek Nawrot z Krzyżownik, pow.;

Rakoniewicach, Kargowej 1 Kępno na cztery miesiące aresztuj 
Franciszek Oszczęda z Turkowy, pow. 
Kępno na trzy miesiące aresztu.

Nowi nauczyciele. Kilkunastu absob 
wentów ostrowskiego Liceum Ogólno*; 
kształcącego dla Dorosłych ukończyło 
w drugim półroczu br. szkolnego kilku*, 
miesięczny Państwowy Kurs Nauczyi* 
cielski w Krotoszynie i zdało ostatnio 
dyplomowy egzamin nauczycielski. 
Nowymi nauczycielami są: pp. Marla 
Domieracka, Mieczysława Dudzińska, 
Stefania Grzegorzylkówna, Mieczysław

Spółdzielni uważa, że 
stanowisko Państwo* 

Mięsnej w Grodzisku 
klasyfikatorów przy 

Gminne spół-

sztynie,
Mochach, zaś 10 lipca w pozostałych 
5 gminach powiatu wolsztyńskiego.

(trz)

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych dąży do uregulowania
produkcji i handlu nasiennego

Staraniem Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych w Warszawie zorga­
nizowana została w ub. tygodniu 
4 dniowa konferencja szkoleniowa 
w Poznaniu dla kierowników Rejo­
nowych Spółdzielni Ogrodniczych 
z całej Polski. Poprzez cykl konfe­
rencji zamierza CSO zapoznać swój 
personel terenowy z najistotniej­
szymi zagadnieniami produkcji na­
sion, drzew i krzewów owocowych 
oraz obrotu ogrodniczym materia­
łem siewnym. Była to pierwsza te­
go rodzaju konferencja w Polsce.

„Sytuacja, jaka panowała dotąd w 
nasiennictwie ogrodniczym — stwier­
dził w swym referacie inż. Zdanowski, 
kier, działu nasiennego CSO — wyka­
zywała wszelkie cechy niezorganizowa- 
nia i bezplanowości i to nie tylko w pro­
dukcji, ale przede wszytkim w obrocie 
handlowym.

Byliśmy świadkami produkcji dzikiej, 
przez nikogo nie kontrolowanej, wno­
szącej zamęt i dezorientację wśród na­
bywców, obliczonej wyłącznie tylko na 
zysk, a w produkcji kontrolowanej- 
kwalifikowanej, widzimy często . nad­
produkcję jednego gatunku, obok rów­
noczesnego braku drugiego. W latach 
nieurodzaju nasiennego spotykamy nie­
zdrowe zjawisko licytacji cen na sku­
tek małej podaży nasion.

Z braku czynnika regulującego pro­
dukcję nie mogło być też rozwiązane 
zagadnienie rejonizacji. Jeszcze gorzej 
przedstawiała się sytuacja w handlu na­
siennym, Poza nielicznymi firmami pro­
wadzonymi nieraz przez wytrawnych 
fachowców-nasienników, dużą resztę 
obrotu nasiennego dokonywały najróż­
niejsze sklepy spożywcze, apteczne, 
często nawet galanteryjne, a co najgor­
sze sprzedawano je w straganach jar­
marcznych i na targach w formie t. zw. 
handlu chusteczkowego, W takim han-
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dlu nasienie było tylko obiektem zysku 
i najróżniejszych spekulacji. W tej sy­
tuacji najmniej dbano o wartość użyt­
kową i produkcyjną nasienia. Nasio­
na są dobrem społecznym i jako źródło 
dające żywność, zdrowie i dobrobyt 
muszą być otoczone należytą opieką i 
planową gospodarką. W tym stanie rze­
czy otwierają się przed spółdzielczością 
ogrodniczą duże i doniosłe zadania — 
uporządkowania i podniesienia tej dzie­
dziny gospodarki narodowej.

Udział sektora uspołecznionego w o- 
brocie nasiennym Wynosił dotąd zaled­
wie 20 proc. Natomiast wartość rocznej 
produkcją ogrodniczej oceniana jest na 
około 55 milionów zł. Centrala Spółdz. 
Ogród, dąży do tego, żeby zakłady na­
sienne uzyskały w ramach ogólnopań- 
stwowego planu nasiennego gestię na 
wyłączną reprodukcję i obrót ogrodni­
czym materiałem siewnym z jak naj­
szerszym uwzględnieniem wszystkich 
dziedzin ogrodniczej produkcji i zakre­
su działalności Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych.

Celem opracowania i pokierowania 
sprawami obrotu nasiennego CSO po­
wołała specjalny Zakład Nasienny V, 
Warszawie, którego zadaniem jest:

opracowanie planu produkcji i zao­
patrzenia nasiennego, uzgodnionego z 
planem ogólnopaństwowym,

zawieranie umów plantacyjnych na 
produkcję nasi m kwalifikowanych z 
hodowlami i reproducentami,

kontrolowanie plantacji poprzez fa­
chowych inspektorów,

przejęcie całej produkcji na specjal­
nie urządzone i przystosowane magazy­
ny nasienne,

uszlachetnianie magazynowe nasion 
przez ich dosuszenie, czyszczeni i ozna­
czenie wartości użytkowej,

rozprowadzanie nasion do wszelkich 
punktów dystrybucyjnych uspołecznio­
nych wzgl. zalegalizowanych przez 
Państwo,

kontrola nad obrotem towarowym w 
terenie,

utworzenie corocznej 30% r 
nasiennej dla zabezpieczenia produkcji 
krajowej,

wpływanie na import i eksport na­
sienny,

opiniowanie w sprawach reprodukcji 
i obrotu, projektowanie marż zarobko­
wych, wydawanie cenników szkolenie 
fachowe personelu nasiennego, urzą­
dzanie pokazów i wystaw, uświadamia­
nie szerokich warstw o korzyściach sto­
sowania nasion kwalifikowanych.

Jaką rolę w dystrybucji nasion ode­
grać mają Rejonowe Spółdzielnie O- 
grodnicze?

Mają one być poprzez wzorcowe skle­
py nasienne przykładem jak należy 
prowadzić obrót nasionami. Aby powyż­
sze zadanie móc zrealizować trzeba 
przygotować do tego człowieka fachow­
ca, nasiennika-handlowca, który by tej 
pracy poświęcił się bez reszty

Omawiana konferencja miała właś­
nie na celu wprowadzenie kierowników 
Rej. Spółdz, Ogród, w to doniosłe za 
gadnienie.

Czy spełniła ona swe zadanie? Nie­
wątpliwie tak!

Uczestnicy konferencji wykazali mak­
simum zainteresowania poruszonymi 
zagadnieniami, a zespół wybitnych wy­
kładowców, jak dr Korochoda (prof. 
Uniwersytetu Wrocławskiego), dr Bia- 
łobok (Zakłady Kórnickie), inż. Zdanow­
ski (CSO), dyr. Nowakowski, S’am oraz 
inż. Obara (Polska Spółdz. Nasienna w 
Poznaniu), dyr. Zembal, prof. Nieciówna 
i prof Alwin (Państw. Szkoła Ogród, 
w Poznaniu) nie szczędzili wysiłków, by 
w ramach swych prelekcji przekazać 
słuchaczom jak najwięcej wiadomości 
fachowych, które uzupełnione zostały 
zwiedzeniem kilku obiektów jak np:: 
olbrzymiego magazynu, oczyszczalni i 
suszarni nasion Polskiej Spółdzielni Na- 
siennej na Górczynie, Zakładów Kór­
nickich, Hodowli Roślin Warzywnych 
B-ci Hozer w Iłówcu k. Czempinia oraz 
Hodowli Nasion SA „Spójnia" w No- 
chowle k. Śremu, (pl.)

X.

„wianki" urozmaicone 
efektownymi ogniami 

W programie znalazły

[
Oddział Redakcji 1 Administracji: 

Ostrów, ul. Wolności nr 20, m. 3; tel.1 
nr 422.

Niesumienny sklepowy. Sąd Okrę-y 
gowy w Ostrowie przeprowadził wj 
dniu 25 czerwca br. dalszy ciąg rozpra* 
wy przeciwko Julianowi Młynarczykom 
wi z Łąkocin, powiatu ostrowskiego, 
oraz Józefowi Grzegorkowi z Gorzyc i 
Wielkich. Jak już pisaliśmy, akt o= 
skarżenia zarzucał Młynarczykowi, że 
jako sklepowy Gminnej Spółdzielni- 
„Samopomoc Chłopska" w Daniszynie 
działał na szkodę spółdzielni przez to, 
że przywłaszczył sobie kwotę 265.000 
zł, zaś jako kierownik tejże Spółdzieh 
ni, nie dopełnił swego obowiązku nad­
zoru nad sklepowym Grzegorkiem — 
przez co umożliwił mu defraudację. 
W wyniku rozprawy Julian Młynar= 
czyk skazany został na jeden rok 1 
sześć miesięcy więzienia oraz utratę 
praw publicznych i honorowych na' 
trzy lata. Grzegorka z braku dowo-- 
dów winy uniewinniono. i

Za '
zani zostali ostatnio przez Sąd Okrę= 
gowy: Andrzej i Maria Latuskowie,i 
dawniej zam. w Trębaczewie, powiat; 
Kępno, obecnie w Czarnoszycach, pow.( 
Syców, po cztery miesiące aresztuj 
Wilhelm Fiołek, zam. w PrzybyszewieJ 
obecnie w Sycowie, na trzy miesiącel 
aresztu, Agnieszka Sopart z Turkowy,! 
pow. Kępno na jeden miesiąc aresztu,;

I

za-
się

Są.

odstępstwo od narodowości ska= *
nowy zarząd

I

rezerwy Kazimierz Kochler, Irena Ko=
łodziejówna, Barbara Kowalska, Hen* 
ryk Kozłowski, Marta Kubiakówna, 
Marian Sas, Kazimierz Stefaniak, Ka= 
zimiera Stefaniakówna, Mieczysław 
Zapłata i Zofia Zimochówna. Prawie 
wszyscy otrzymali posady ria terenie 
miasta Ostrowa i powiatu ostrowskie? 
go, powiększając liczbę nauczyciel’, 
kwalifikowanych. Nauczyciele, którzy 
dotychczas nie pracowali nad sobą, a* 
by zdobyć, pełne kwalifikacje, zostali 
zwolnieni ze służby.

Kalendarz szczepień B. C. G. w po* 
wiecie. Duński Czerwony Krzyż prze* 
prowadzi począwszy od 6 lipca br. 
szczepienie młodzieży szkolnej w po­
wiecie ostrowskim przeciw gruźlicy.

Oto kalendarz szczepień: dnia 6, 9 
i 13 lipca — w Przygodzicach, Wy- 
socku Wielkim, Pruślinie, Sieroszewi­
cach, Rososzycy i Psarach; dnia 7, 11 
i 14 lipca — w Strzyżewie, Kaliszko- 
wicach, Biskupicach Zebarycznych, 
Chynowej i Mikstacie; dnia 8. 12 1 
15 lipca br. — w Gostyczynie, Ołobo- 
ku, Wielowsi i Zamościu, dnia 16, 20 
i 25 lipca br. — w Jankowie Przygo- 
■dzickim, Ludwikowie, Dębnicy, Hucie 
i Odolanowie, dnia 18, 21 i 26 lipca — 
w Bledzianowie, Czarnymlesie, Szklar- 
ce Przygodzickiej, Kotowskiem, Choj­
niku i Pawłowie; dnia 19, 23 i 27 lip- 
ca br. — w Świecy, Garkach, Bogada- 
ju, Granowcu, Sośni, Czesławicach i 
Cieszynie; dnia 28 lipca i 4 siernnia br.
— w Rączycach, Uciechowie i Tarcha- 
łach Wielkich; dnia 29 lipca, 2 i 5 
sierpnia br — w Gorzycach Wielkich, 
Nabyszycach, Łąkocinach, Daniszynie i 
Lamkach; dnia 30 lipca, 3 i 6 sierpnia 
br. — w Zacharzewie, Radłowie. Rasz­
kowie, Przylbysławicaćh i Jankowie 
Zaleśnym; dnia 8, 11 i 16 sierpnia br.
— w Franklinowie, Szczurach, Binie- 
wiej Bieganinie, Grudzielcu i Sobótce; 
dnia 9, 12 i 17 sierpnia br. — w Cze­
kanowie, Lewkowie, Biskupicach Oło? 
bockich i Ociążu; dnia 10, 13 i 18 
sierpnia br. — w Skalmierzycach, Dro- 
ezewie i Skalmierzycach Nowych. .

Ożywiona działaność ZMP. Związek Mło­
dzieży Polskiej w Lesznie wykazuje oży­
wioną działalność. W połowie czerwca 225 
członków wraz z orkiestrą wzięło udział w 
zlocie młodzieżowym w Krotoszynie.

Ostatnio Zarząd Powiatowy czyni wielkie 
przygotowania w związku ze zlotem, który 
odbędzie się 22 lipca br. w Lesznie. Zlot 
połączony będzie z uroczystością wręczenia 
sztandaru miejscowemu kołu ZMP. W zlo­
cie weźmie udział młodzież ZMP-owska z 
kilku sąsiednich powiatów.

Na ostatnim zebraniu powołano do życia 
referat szkolny, rolny i wiejski. Szczegóło­
wo omówiono udział ZMP w akcji likwida­
cji analfabetyzmu w powiecie. Uczestnicy 
zebrania zgodnie oświadczyli, że oddadzą 
wszystkie swoje siły, aby ta wielka bitwa z 
ciemnotą została zakończona całkowitym 
zwycięstwem. (Jar)

RAWICZL
Najmłodsi budują szkołę. Gromada 

Słupia Kapitulna, pow Rawicz, przy­
stąpiła z całą energią do budowy no­
wej Szkoły Podstawowej.

Chłopi dobrowolnie opodatkowali 
się po 1.000 zł z jednego ha ziemi. 
Dotychczas gromada zebrała 301 000 zł.

Podkreślić należy piękny czyn tam­
tejszej młodzieży, która w ostatnim 
czasie gremialnie udała się na pola 
zbierając kamienie.

Kamienie zostały sprzedane za cenę 
ponad 13.000 zł, za którą to sumę za­
kupiono 53 wozy materiału budowla­
nego.

W ślad za gromadą Słupia Kapitul­
na idzie także gromada Sowy, która 
w ostatnim czasie przystąpiła także do 
budowy nowej 6zkoły. Chłopi opo­
datkowali się dobrowolnie po 2.500 zł 
z jednego ha ziemi. Materiał jest już 
na miejscu 1 w .najbliższym czasie 
przystąpi się do budowy.

Walka z analfabetyzmem w powiecie. 
Obecnie w powiecie zakończono reje­
strację analfabetów. Ujawniono ogó­
łem 100 osób nieumiejących pisać 1 
czytać, z czego na miasto Rawicz 
przypada 46 a na powiat 54.

Nauczycielstwo zadeklarowało współ­
pracę w zlikwidowaniu analfabetyzmu, 

(fs)
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Za oddanie ostatniej przysługi naszej najukochańszej, śp.

Kazimierze Kosiakowej
oraz za złożone wieńce i kwiaty, tudzież za okazanie nam tyle 
serdecznego współczucia w wielkim bólu naszym,

składamy serdeczne

Bóg zapłać!

Jaracz-Młyn, pow. Oborniki
Mąż i rodzina.

8156

„STABIŁ"
znak fabr. „Kogut"

gwarantowane uniwersalne

BARWNIKI
do domowego farbowania wszelkich tkanin ?
Wyfw. Chem. „SłabiI" Łódź, Piotrkowska 39 ~

Półosie
do samochodów 
wszelkich marek 
wykonuje

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14 

p 536

KOLEŻANKI, 
które w czasie okupa­
cji od sierpnia 1944, do 
stycznia 1945, były na 
„einzacu" przy kopa­
niu rowów w Roga lin­
ku, proszone są o po­
danie adresu w celach 
informacyjnych z da­
nego okresu czasu. — 
Oferty „Głos Wlkp.-' 
nr 8069. /

LEPIK

bitumiczny 
tekturę izolacyjną, 
grysik, gips, trzci­
nę, gwoździe, cegłę 
sufitową, tonówkę, 
cegłę zwykłą, da­
chówkę, gąsiory, 
płyty „Suprema".

K. SZYCH
Poznań, Batorego 3 
Teł. 35-19. p4057

Sztandary
Paramenta kościelne 
wykonuje l reperuje

ST. JAKUBCZAK
Poznań, ul. Szwajcarska 19 

tel. 98-71 P3624
w v wroni

Rektorat Akademii Lekarskiej 
w Szczecinie

zawiadamia, że do dnia 30 czerwca br. odby­
wają się wpisy na pierwszy rok studium le­
karskiego i stomatologicznego.

Podania składać należy w Dziekanacie Wy­
działu Lekarskiego przy ul. Rybackiej 1.

6b-116

Sanatorium Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
6w Kudowie — Zdroju, Warszawska nr 

poszukuje 
pielęgniarki dyplomowanej, 
pomocniczej siły lekarskiej z praktyką 

lęgniarską, 
laborantki do analiz lekarskich, 
2 higienistek (pielęgniarek) obeznanych 

zykoterapią.
Podania z życiorysem, fotografią, odpisem 

obywatelstwa i świadectwami należy przesłać 
pod powyżej podanym adresem. 6a-228

pie-

z fi-

Zarząd Miejski w Słubicach n/Odrą przyjmie na 
posadę odpowiedniego fachowca, który obejmie kie­
rownictwo Zarządu Nieruchomości, jak również Wo­
dociągów i Kanalizacji.

Sytuacja mieszkaniowa bardzo dogodna.
Oferty z życiorysem i odpisami świadectw należy 

kierować do Zarządu Miejskiego w Słubicach.
6a-241 Burmistrz Miasta Słubic

JOO.OOO. - zf
padła w klasie ll-giei 56 
Loterii Klasowej na nr 93C4 
w szczęśliwej kolekturze

Wł. O O BEK
Gorzów Wlkp.,Chrobrego 33 ba-238

Obwieszczenie o licytacji
Na podstawie art. 85, 86 1 97 dekretu z dnia ł8. 1- 

1947 r. o egzekucji administracyjnej świadczeń pie­
niężnych (Dz. U. R. P. nr 21 poz. 84) podaje się do 
ogólnej wiadomości, że w dniu 4 lipca 1949 r. o godz. 
10 w lokalu firmy Stanisław Machajewski i Ska w 
Środzie oraz w tym samym dniu o godz. 12 w lokalu 
Obywatela Romana Januszkiewicza w Środzie celem 
uregulowania należności Skarbu Państwa odbQ<izis 
się sprzedaż z ponownej licytacji niżej V'yrnien o- 
nych ruchomości należących do firmy St. Machajew­
ski i Ska:

państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
Zjednoczenie Poznańskie 

Oddział 7 Budowlano-Stolarski 
w Gnieźnie, ul. Witkowska 5 

przyjmie zaraz 

budowniczego - 
techniku budowlanego 

na stanowisko referenta — modernizacji robót. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiście w biu­

rze Oddziału.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego 

pracy w budownictwie 6a-207

Rutynowani kontyści-
księgowi-bilansiści

potrzebni natychmiast 
CENTRALA MIĘSNA 

Centrala Sp ó 1 dz i e I c z o - P a ń st w ow a 
Oddział w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 12

8076

WYTWORNE 
KOSZULE 
PANA, choć znoszone, będą znów jak nowe, po 
wykonaniu przez nas nowych eleganckich koł­

nierzyków i mankietów.; pz630

PIĘKNE KRAWATY 
choć zniszczone odzyskają fascynujący wygląd 
po doskonałym ich odświeżeniu: tudzież podno­
simy oczka na POCZEKANIU, cerujemy poń­
czochy — naprawiamy bieliznę. Przyjmujemy 
do okrętki oraz zlecenia na prace z włóczki. 
„RENOVA“ Poznań, Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)

1. samochód ciężarowy na chodzie marki „Chew- 
rolet", . „

2.samochód ciężarowy na chodzie marki „Horcn .
3. wóz konny do przewożenia bydła.
4. lodówka „automat" wielkiego rozmiaru nowo­

czesna z motorem na zapęd elektr. w dobrym 
stanie, .

5. maszyna do mielenia mięsa marki „Aleksander- 
werk",

6. kuter do mieszania mięsa, bez marki,
7. maszyna do szprycowania szynek,
8. 2 maszyny do pisania marki „Olimpia" i „Con-

tinental", t
9. 1 maszyna do liczenia marki „Renlnton Raud ,

10. 3 biurka dębowe,
11. 1990 kg solonych flaków 1 żołądków wieprzo­

wych,
12. jedna jałówka czarno-biała,
13. radioaparat marki „Telefunken" siedmiolam- 

powy,
14. magiel ręczny,
15. leżanka nowa.
16. kredens orzechowy, nowy,
17. 10 krzeseł wyściełanych (sprężynowe) w dobrym 

stanie,
18. zegar stojący w dobrym stanie,
19. stół dębowy na 12 osób w dobrym stanie,
20. 2 ubrania męskie w dobrym stanie,

oraz ruchomości należących do firmy Roman Janusz­
kiewicz w Środzie:

Lekarskie

Położna Bartkowiak powróciła 
do Zegrza. Przyjmuje pacjent­
ki prywatnie. Kasy Kolejowej 
i Ubezpieczalni Społecznej 

8102

Wolne posady

Potrzebna od i lipca rodzina 
z najemnikami na większe go­
spodarstwo na deputat w Po- 
znańskiem. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 8025.__________
Księgowego(ą), siły rutynowa­
ne]. do stałej pracy poszukuje 
natychmiast firma prywatna. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 6,460____________ P4028
Księgowego-kontystę. samotne­
go, do fabryki skrzyń. Kamien­
nik powiat Czarnków, zaraz, 
najpóźniej do 10. 7 C1354
Pomocnik zegarmistrzowski po­
trzebny. — A Dzięciołowski 
Wolsztyn_____________ F1152
Pomoc domowa samodzielnym 
gotowaniem od 1. 7. Zgłosze­
nia: Dąbrowskiego 12. skład 
papieru.____ ____ p4O48
Gminna Spółdzielnia Samopo­
moc Chłopska w Damasławku, 
pow, Wągrowiec, poszukuje do 
działu tekstylnego siły facho­
wej do działu zbożowego po- 
mocnika-fachowca Reflektuje 
się na osoby samotne. 8065
Pomoc domowa potrzebna. —
Skryta 9, m. 2 (od ul. Matej­
ki).___________________8131
Reczniarka na miarowa kra­
wiecką pracę potrzebna. —■ 
Bloch. Rokossowskiego 76. 
m 6. __________ 8125
Samodzielna gosposia z do­
brym gotowaniem potrzebna. 
Św. Marcina 61. m. 4a. p3940
Pomoc domowa gotowaniem, 
czysta uczciwa, do 3 osób 
zaraz. Św. Marcina 26. skład 
Bielsko.______________ p404J
Rolnik samotny, energiczny, 
dobry fachowiec, na 3o ha 
na gospodarstwo rolno hodo­
wlane przy Poznaniu. Oferty 
nr 1178: Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1,___________ C1373
Miejski Zakład dla Niemowląt, 
Litewska 8, przyjmie uczen­
nice wieku od 18—24 lat na 
roczny kurs pielęgnacji nie­
mowląt. Utrzymanie bezpłatne 
i 2000 zł kieszonkowego. — 
Zg-oszenia od godz. 8—9.

6a 226

Centralny Zarząd 
Przemysłu Skórzanego 

poszukuje 

magistra chemii 
lub 

inżunitra chemii 
ze znajomością 

produkcji sztucznej 
skóry.

Zgłoszenia kierować do 
C. Z. P. S. — Lód ź, 

Piotrkowska 260, — 
Dział Personalny. 

6b-U0

Poszukuj; spodniarza. Rynek 
Jeżycki 3, m. 4. 8083
Fornal na deputat z posyłką 
zaraz potrzebny. Łaniecki. Po- 
powo. pow. Kościan. FI 158
Potrzebna pomoc domowa. Da­
szyńskiego 86. m. 8. wejście
W y bickieg o.___________ 8141
Robotnik samotny oraz poko. 
jowa na wyjazd potrzebni. — 
Jackowskiego 3. m. 5. 8136
Potrzebna dziewczyna z goto­
waniem do restauracji. M. Ro­
kossowskiegoi_57______ 8149
Młodsza pomoc biurowa. Zgło­
szenia pisemne- ,.Fresco“. 
27 Grudnia 7._________F1172
Uczeń piekarski potrzebny. — 
Rynek Śródecki 17. F1171
Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych z świadectwami, — 
Zgłoszenia: Kaniewski. Gar- 
bary 38,______________p4060
Pomoc domowa potrzebna. —
Orzeszkowej 9. m. 1.__ p4079
Pomoc domowa referencjami 
do lekarza. — Babińskiego 7. 
m. 2.________________ p4078
Gosposia-kucharka ze znajo­
mością kuchni, ogrodu, po­
dwórza. potrzebna na probo­
stwo. Oferty podaniem świa­
dectw, warunków do Głosu 
Wielkopolskiego nr 6a-235,
„Polska Wiklina". Przedsię. 
biorstwo Państwowe Wyodręb­
nione Poznań, ul Woźna 12. 
przyjmie zaraz dwóch plani­
stów oraz inżyniera budowni­
czego. Warunki przyjęcia ną 
podstawie Układu Zbiorowego.

6a-224

Szuka posady

Rutynowana ekspedientka z 
branży optycznej szuka posa­
dy. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka 7, dla 6,381 p3961

Fryzjer,męski, siła pierwszo­
rzędna. ewtl wyjazd Oferty 
Glos Wlkp. nr 8089.
Nauczycielka nieczynna, zna­
jomość księgowości rolniczej, 
szuka pracy. Oferty Glos Wiel- 
kopolski nr 8126
Czysta, uczciwa, przyjmie po­
sługę na przedpołudnia. Oferty 
Glos wikp, nr 8074.
Poslugaczka z gotowaniem 
szuka posady (okolica Jeżyce) 
Oferty Głos Wlkp. nr 8147.

Nauka

Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metoda dziesięciopal- 
cowa Ratajczaka 36 Tele­
fon 504 70 p3613
Tańców salonowych sambo, 
rumbę stępa, początkującym 
zaawansowanym, udziela M. 
Szczurek. Zeyianda 2. p3634
Handlowy kurs półroczny roz­
poczynamy 4 lipca. Kursy Han­
dlowe Smólskiego Wawrzynia- 
k a_33.__________ p3416
Sikola ..Auto-Ster". Poznań, 
Mickiewicza 36 uczy: jazdy 
samochodami. motocyklami, 
dobrej obsługi pojazdów me­
chanicznych wydaje ..prawa 
jazdy". Początek kursu: 6 lip 
ca br. p3909

Redakcja: Poznań, ul. Działyńskich 1IL Telefony: 
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Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2._________6a-l59
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

7912

Maszyna walizkowa „Conti- 
nental". jak nowa. Limanow­
skiego 15. m 2. 8138

Do matury ekstemistów przy­
gotowuję na wrzesień. Łuka­
szewicza 2, m. 10. 8133

Prof. matematyki uczy. Sza­
marzewskiego 16, m. 6.

C1383

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą. Piotr Pieprzycki, 
Poznań al. Marcinkowskiego 
26, tel. 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p3983

Osobiste

Podziękowanie Najśw Sercu 
Jezusowemu. Matce Boskiej 
składa E, Piaskowski. Fi 166

Składam publiczne podzięko­
wanie Najświętszemu Sercu 
Jezusa, Matce Bożej Nieusta­
jącej Pomocy i św. Józefowi 
za otrzymane łaski. — Helena 
Mayowa. 8128

Matce Boskiej Niepokalanie 
Poczętej dziękuję za pomoc 
w studiach. Sodalis Marianus. 

8082

Wszystkim Krewnym i Znajo­
mym za oddanie ostatniej przy­
sługi śp. Władysławie Zieliń­
skiej składamy serdeczne Bóg 
zapłać. Mąż z córką. C1388

Welony, suknie ślubne, halki 
wypożycza — Mickiewicza 28, 
m. 6. p3529

Sprzedaże

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje Rekorda 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej) 03596
Plusze, dywany chodniki, ce­
raty. linoleum. Pertek, Kra­
szewskiego 17. 6a-16i
Cegły Foerstery, Westphale do­
starcza Cegielnia Dymaczewo, 
koło Mosiny. Zarząd: Poznań. 
Mostowa 4a, m. 2. 7942

Materace z gwarantowaną wy- 
Scielką i ramy sprężynowe. — 
WrzeŚniewicz, Ratajczaka 7, 
Telefon 36-31. P3595
Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis „Lamus" Sie­
roca 5/6. P3647
„Aylra". Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnosi na poczekaniu, 
ceruje stopy wprawia.

P3633
Parcele własne w Antoninie, 
otoczone zieleńcami, również 
na spłatę sprzedam. Czubko­
wa Libelta 10 tel. 21-74.

C1279
Ubrania — płaszcze — spod­
nie — materiały | dodatki 
krawieckie — J. Szymczyński. 
Poznań. Dąbrowskiego 9/11. 
tel. 502-42 (naprzeciw Ubez­
pieczalni Społecznej). 6a-148

Tapczany, fotele^ łóżka ka- 
napy łóżka-materace poleca 
Kopczyk. Poznań. Szkolna 2. 

6a-212
Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki Aleje Marcinków 
skiego 28 — naprzeciw pocz­
ty. Telefon 23-62. p3982

Wiertarkę ścienną (kowalską) 
tanio sprzedam. Raczyńskich 9, 
m 14 p4016

Kamienicę, centrum, odbttdo- 
wie. na wykończeniu, wolne 
mieszkania idealną połowę; 
willę 2-mieszkaniową 4 morgi 
ogrodu. 2 200 000. sprzeda 
Metelski. Marcina 13. p4006

Spiesznie sprzedam dom ogro­
dem owocowym. — Górczyn, 
działka 59. 8137

Plusze meblowe, chodniki, ce­
raty. walizki, poleca. Firma 
St. Krzymański. Poznań. Ro­
kossowskie go 57._____ 6a 236

Maszyny do pisania, liczenia, 
zakup, sprzedaż. — Fotoma. 
Szkolna 11. _______p3916

Sokół 125 cm’, wygrany Ła­
wicy sprzedam. Zgłoszenia 
29. 6.. godz. 9—14: Grottge­
ra 6a. m. 20.. 8139

Adapter ze zmieniaczem na 
10—12 p yt Paillarda. szwaj­
carski, nowy sprzedam. Ciesz­
kowskiego 8. m. 3. C1386

Lodówka 50 1. na gaz, sprze­
dam. Dominikańska 3. m. 3.

C1365

Korzystnie sprzedam motor 
ssąco-gazowy. 15 KM. Obej­
rzeć na chodzie do dnia 5 lip 
ca. Wiatrak motorowy Nowa- 
wieś Pałucka, pow. Żnin.

6a-222

Lamp; kwarcową, oryginalną 
Hanau. stojącą, sprzedam. — 
Cieszkowskiego 8. m. 3.

C1385

Mierzwy każdą ilość za słomę 
odbierze M. Czubek i Ska. Po­
znań. Libelta 10. tel 21-74.

C1374

1. maszyna do wyrabiania kaszy marki „Perlak" 
firmy „Weigt" — Łódź,

3. maszyna do czyszczenia zboża .JPetkus" w do­
brym stanie,

3. samochód ciężarowy marki „Moris" jednotono- 
wy na chodzie,

4. dokard na kołach ogumionych,
5. maszyna do pisania marki „Continental" w dó­

br ym stanie.

Maszyna Singera dobrym sta­
nie (okrągłe czółenko). Zwie­
rzyniecka 39, m. 17 8075

Maszyny do wyrobu siatek dru­
cianych (parkanowych) sprze­
dam. Tel. 24-91 godz. 13 
do 17. p4024

Gospodarstwo 56-morg. dobrej 
ziemi, łąkami sprzedam lub za­
mienię na mniejsze'do 20 mor­
gów. Bliższe warunki ustnie. 
Pietrusiak, Brodziszewo 8. 
poczta Szamotuły 8130
Okazja! Ziindapp 250 tanio. 
Piekary 9. m 6. od 17. 8129

Singera męska krawiecka, do­
brym stanie, 15 tys. Żupań- 
skiego (piekarnia). 8120

Samochód Mercedes V 170, stan 
bardzo dobry, sprzedam. Je­
życka 42. portier. p4042

Kamienic; wolnym mieszka­
niem. Domek wolnym miesz­
kaniem. Pijanowski. Póiwiej- 
Ska 26. p4O51
Wózek dziecięcy koszykowy.
Św. Marcina 24, m. 4. po­
dwórze. cl 37o
Sprzedam tanio młockarnię, 
prasę do s’omy z motorem 
Diesla. Nowicki. Nowy Targ, 
Mickiewicza 3. 6a-232
Wózek koszykowy, dziecięcy, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Bogusławskiego 18. m. 4.

F1162
Maszyn; do szycia, gabineto­
wą „Singer" sprzedam. Gajo- 
wa 4. m. 3. 8098
Domek przenośny, 2 pokoje 
i kuchnia, kryty dachówką, 
ściany z płyt cementowo gip­
sowych. wewnątrz izolowane, 
pilnie sprzedam. Wiadomość: 
Mosina, ul. Kolejowa 3. m. la. 

8095a
Domek w Osiecznie wraz z za­
budowaniem. Osieczno pow. 
Leszno. Leszczyńska 71. Bie­
drzyński k700
Szafę, łóżka, biurko, kredens, 
fortepian. Przemysłowa 34 
Jezierska. k699
Planimetr nowoczesny sprze­
dam. Daszyńskiego 96. skład 
papieru. k698
Pierścionek brylant i złoty 
stoper zegarek sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 8081.
Wózek dla bliźniąt sprzedam. 
Ogrodowa 19. m. 4. 8078

Wózek dziecięcy sprzedam. —
Ul. Skarbowa 7 m. 9. FI 156

Motocykl setkę Sachs, dobrym 
stanie. Żydowska 26. m. 10.

8140

6 morgów na ogrodnictwo. Je­
życe. 1 800 000. sprzedam. — 
Gruszczyński. Wawrzyniaka 22.

8152
Willa, dwa 3-poko]., 2 100 000. 
jedna czwarta kamienicy — 
1 100 000; parcelę 120o m’, 
500 000, sprzeda Gruszczyń­
ski. Wawrzyniaka 22. 8151
Streptomycyn; sprzedam. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 8150.
Wózek koszykowy, jak nowy.
Grottgera 2. m. 7. Daszko.

8148
Młode wilczki na sprzedaż. — 
Ul. Daszyńskiego 26. m. 6.

F1174
Czarny pinczer, ostry, czujny. 
Grochowe Łąki 5, m. 3. FI 173
Sprzedam spacerówkę. — Rol­
na 50a. m. 6 F1169
Wózek dziecięcy, koszykowy, 
tanio. Lodowa 3. m. 6. p4075
Wytwórnię i wytłocznię soków 
w Poznaniu, kompletnie urzą­
dzoną, sprzedamy. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7, dla 6.507.

P4070

Kupna
Parcelę, domek. willę, kamie­
nicę, natychmiast kupię. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 7178.
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11 03597
Wlllkę idealną połowę, blisko 
Poznania lub parcelę kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 8122.
Parcel; w okolicy Ostroroga. 
Grunwaldzkiej, fatpię. Oferty; 
PAR. Ratajczaka 7. dia 6,462.
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20 

03594
Kupię stare gaszone wapno. 
Telefon 48-16. 8064
Gospodarstwo 20—30-morgo- 
we blisko Poznania kupię. — 
Oferty nr 1187: Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1. C1382
Konie na rzeź kupuję Stani- 
s-‘aw Gałkowski Poznań Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 6a-146
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, kupujemy stale — 
Kochanowicz Ska. pl. Wolno- 
ści 13 (obok 3 Maja). 6a-163
Kauczuk kupuję. 27 Grudnia 
nr 15. m. 12. 8056
Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma­
szyn. Mielżyńskiego 18. p4019
Sodę, również zanieczyszczoną 
oraz tri kupię. Centrum Ka­
miński Daszyńskiego 17.

P4017
Futro łapki karakułowe, uży­
wane. Oferty podaniem cenv: 
PAR. Ratajczaka 7 dla 6,482. 

p4047
Samochód Opel Olympia 4 lub 
podobny, w bardzo dobrym 
stanie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 8153.
Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupimy Płacimy połowę 
wartości. Wysyłać zaliczeniem 
pocztowym: — „Wspólnota" 
Kraków plac Wszystkich Świę­
tych 8. 6b-107

Zamiana

Trzypokojowe na dwupokojowe 
samodzielne. Oferty nr 1174: 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1.

C1369
Zamieni; trzypokojowe kom­
fortowe Poznaniu na podobne 
Puszczykowo. Puszczykówko 
itp. (ewtl. za dopłatą) na do- 
mek ogrodem. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8087.

Pieniądz

Kupiec da 300 tysięcy i współ­
pracę. Of. Gł. Wlkp. nr 8095.

Wspólnika czynnego z gotów­
ką około 400 00o przyjmie 
prosperujące przedsiębiorstwo 
handlowe (skład) w Poznaniu. 
Niewymagana znajomość bran­
ży, zapewnione mieszkanie. 
Oferty Głos Wlkp. nr 8079.

Wolne lokale

Dwupokojowe komfortowe, no­
wa willa (Łazarz). Zwrot re­
montu. Właściciel tel 26-22.

8055
Lokal handlowy św. Marcina. 
1 piętro, ca 24o m2. natych­
miast za zwrotem remontu. 
Adres wskaże PAR Ratajcza­
ka 7, dla 6,439. P4010

Lokale handlowe ewtl. na 
przemysł przy Rynku Jeżyckim. 
150 m!. do wynajęcia. Wia­
domość: telefon 38-61 F1137

Pokój umeblowany śródmieściu 
dla 2 lub 3 panów. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 8124.

Oddamy na biura względnie 
składnicę lokale na I piętrze 
w śródmieściu, ca 14o m*. za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 6,470.____________ p4037
3 pokoje kuchnią, łazienką, 
nowym domu. Mostowa 5a.

- 7948
Komfortowy 2-osobowy przy 
Wilsona, łazienka, telefon, 
ewtl. fortepian spokojnym, 
solidnym. Rok z góry. Oferty 
Głos Wlkp. nr 8060.
Mieszkania wyremontowane, 
składy, rzeźnictwa, poleca — 
poszukuje Pijanowski. Ptf. wiej­
ską 26_______________ p4000
Oddam pokój kuchnią za zwro­
tem remontu. Kordeckiego 42.

F1157
Pana na pokój przejściowy. 
Adres wskaże Czytelnik. Da­
szyńskiego 48.__ _____ k695
Pokój na 2 osoby do wynaję- 
cia, Czartorią 2, m. 7. 8132
Pokój samodzielny za zwrotem 
remontu. Grudzieniec 84, m. la.

C1387
3-pokojowe mieszkanie, kom­
fortowe w nowym domu wy­
łączone. centralne ogrzewanie 
etażowe, za zwrotem remon­
tu zaraz. Informacje: tele- 
fon 514-07.___________ F1168
Pokój komfortowy panu, cen­
trum. Adres wskaże Par. Ra- 
tajczaka 7. dla 6,495. p4059

Szuka lokalu

Poszukuje się komfortowego 
pokoju z telefonem dla samot 
nej pani na poważnym stano­
wisku. Cena obojętna. Oferty 
Glos Wlkp, nr d575

Wyżej wymienione przedmioty mogą być sprzeda­
ne w myśl art. 93 powołanego wyżej dekretu za cenę 
niższą od połowy sumy oszacowania przy czym cena 
szacunkowa przedmiotów będzie podana przed roz­
poczęciem licytacji albo zgodnie z art. 92 tego dekretu 
mogą być sprzedane np. z wolnej ręki. v

Urząd Skarbowy 
w Środzie

Pokój kuchnią, Jeżyce, na po­
dobne. Oferty Glos Wielko­
polski nr 8155._________ _
3’/i pokoju kuchnią, łazienką. 
Łazarz, na 2 pokoje kuchnią, 
łazienką na Jeżyce. Osiedle 
Grunwaldzkie Ostroroga. Ofer 
ty Głos Wikp, nr 8127.

Pracujące studenckie maleń­
stwo poszukuje pokoju Cena 
obojętna. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7 dla 6,422. p3°95
Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią, 
'azienką dzierżawę z góry 
lub zwrot remontu poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. nr 8123.

6a-237

Poszukuję sklepu za miesięcz­
ną dzierżawą śródmieściu. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 8112.
Pokoju umeblowanego poszu­
kuje samotna, niezależna. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 8121.

Studentka szuka pokoju. Ofer­
ty nr 1183: Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1. C1378

Zgubiono legitymację nr 525 
Państw. Liceum im. Marcin­
kowskiego na nazwisko Jerzy 
Stabrowski. C1368

Zgubiono legitymację U P. nr 
5050 na nazwisko Józef Ma­
chowski. el367

Zgubiono legitymację gimna­
zjum Jana Kantego nr 608. 
Janusz Kasprzak. 8135

Zgubiono legitymację U. P. 
Janusz Generowicz. 8144

Kawaler stanowisku poszukuje 
pokoju. Oferty nr 1177: Czy­
telnik. Czerwonej Armii 1.

C1372
Dwoje spokojnych studentów 
(rodzeństwo) poszukuje poko­
ju. Oferty nr 1176: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. C1371

Zgubiono indeks nr 1191 U. P.
Wydz. Humanist. Józefa Dzie­
wanowska. 8097
Zgubiono dowód rejestracji 
Urzędu Pracy. Maria Tomczak. 

8077Student poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 8091.

2 studentów poszukuje pokoju. 
Oferty nr 4592: Czytelnik. Da­
szyńskiego 48. k696

Zgubiłam legitymację U. P. — 
Maria Kiełbasiewiczówna. 

8072
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań-Miasto. Zygmunt 
Ratajczak, ul Michałowska 5 
m. 5. F1144

2 pokoje kuchnią, łazienką, 
za zwrotem remontu. Oferty 
Glos Wlkp. nr 8086.

Poszukuję 2 pokoi kuchnią 
(wyłączone). Zwrot kosztów 
remontu Oferty Głos Wielko­
polski nr 8068.

Zgubiono legitymac ję służbową, 
wystawioną dnia 13 kwietnia 
br. nr 44 przez Państwowe Li­
ceum Pedagogiczne na nazwi­
sko Paweł Dziemidok. F1160

Zgubiono kartę rejestracyjną 
Urzędu Zatrudnienia na nazwi­
sko Gertruda Werner. Fabrycz­
na 35. k693

Stanisławski Józef. Białężyce. 
zgubił kartę rowerową za­
świadczenie rejestracji woj­
skowej. C1363

Skradziono legitymację U. P. 
5909. Włodzimierz Krajewski. 
Garbary 32. p4012

2 studentów poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. nr 8066.

Dwie studentki poszukują czy­
stego pokoju. Oferty Glos Wiel­
kopolski Rokossowskiego 16, 
nr 1061. F1161
2 panów poszukuje pokoju. 
Grobla 26 (portier). k694
Poszukuję mieszkania 1 pokój 
z kuchnia lub 2 pokoje, za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 8134

1*/: pokojowe do 300 000 zł. 
najchętniej zaraz, Tel. 65-46

C1381

Skradziono lo stycznia 1949 
w Gruntowicach. pow. wągro- 
wiecki. pieczęć urzędową me- 
talową z napisem: „Publiczna 
Szkoła Powszechna w Grunto­
wicach". Wymienioną pieczęć 
unieważnia się 6a-234

Dwaj solidni studenci poszu­
kują pokoju. Oferty Głos Wiel­
kopolski, Rokossowskiego 16 
nr 1068. F1167
2 Studentów III roku A. H. po 
szukuje pokoju. Oferty Głos 

"Wielkop. Rokossowskiego 16, 
nr 1066. F1165

Różne
Wezmę na własne dziewczynkę 
od pół do roczku. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8067.Pokoju dla 2 pań na stano­

wisku. Cena obojętna. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 6,492.

P4056
Pralnia chemiczna „Panama" 
czyści wszelka garderobę w 
terminie 7 dni, Poznań aleje 
Marcinkowskiego 8 (przy Mu­
zeum). tel. 88-53. p3797

Pokoju umebtowanego. możli­
wie z korzystaniem fortepia­
nu. poszukuje student. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. dla 6,515.

P4077
Welony tiulowe, używane zbru- 
dzone. uszkodzone, kupuje — 
Arlt. Chłapowskiego 15. tn. 15. 
Tamże potrzebne są panie do 
robienia siatek na włosy. — 
Zgłoszenia tylko godzinach 
popołudniowych. Prowincja pi­
semnie. p3742
Duży wybór nowości na pły­
tach .Melodie". Do nabycia; 
Poznań Kościelna 17 sprze­
daż hurtowa. p3962
Precyzyjna naprawa zegarków 
Leonard Szwarc, zegarmistrz. 
Poznań Kraszewskiego 14.

6a-211

Dzierżawy

Olejarnię dobrze prosperującą 
w większym mieście powiato 
wym, przerób dzienny 400 kg. 
z powodu choroby wydzierża­
wię zaraz. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 6,392. p3970
Ogrodnikowi wydzierżawię go 
spodarstwo peryferie Pozna­
nia. Oferty nr 1189: Czytel­
nik Czerwonej Armii 1.

C1384

Zguby Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych Rohowski i Ska Miel- 
źyńskiego 18. tel 43 25.

P4020Zgubiono kartę ewakuacyjna, 
leg. U. S. Jadwiga Wasilew­
ska, Andrusiów Michał. Sule­
chów. 6b-113

Lełniskn-Uzdrowiskn
Tgublone kartę bezrobocia na 
nazwisko Teresa Marciniak.

C1379

Pokoik, las. blisko Poznania, 
wydzierżawię. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8084.
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A Przyszło wezwanie, Włożył ubranie, (Zgoła nie nowym!) W urzędzie... skarbowym! Za chwilę padnie pierwsza bramka dla 

Warty na meczu z AKS-em

Ksiqżę Beaufort !
1OOO dziwów

PORCELANA

wieliki koniuszy na dworze JKM
— prawie całe swoje życie po» 
święcił polowaniom na lisy. Sport 
ten od wieków praktykowany 
przez angielską „gentry", został o- 
statnio zakazany przez władze. Na 
wieść o zakazie — książę, który do 
tej pory regularnie 6 razy na ty­
dzień w otoczeniu licznej sfory 
psów, konno uganiał się za lisami
— oświadczył z emfazą, iż żadna 
siła nie przeszkodzi mu w uprawia­
niu tego sportu. Bo — jak oświad­
czył z powagą ks. Beaufort — po­
lowanie na lisa, konno ze sforą, 
„jest sportem najbardziej demo­
kratycznym, gdyż tysiące prostych 
ludzi może bezpłatnie przyglądać 
się naszym wyczynom".

Co za zaszczyt, co za szczęście, 
jaśni© wielmożny książę!

została wynaleziona przypadkowo 
na rozkaz króla polskiego. Pewien 
wykolejony aptekarz, Bóttger, zdo­
łał naciągnąć Augusta II Mocnego 
na większą pożyczkę celem kon­
tynuowania badań alchemicznych 
nad fabrykacią sztucznego złota. 
Bóttger gotował, warzył, topił, de­
stylował — ale złota jak nie było 
tak nie było. Wreszcie król wpadł 
w złość i kazał zamknąć farma- 
ceutę-farmazona w twie/rdzy. Pi­
gularz eksperymentował tam od 
rana do nocy, wreszcie zamiast 
upragnionego złota, po zmieszaniu 
w pewnych specjalnych warun­
kach glinki, krzemienia i szpatu 
polnego — wynalazł niechcący 
porcelanę! Trzeba wiedzieć, że aż 
do tej pory sprowadzano porce­
lanę, za drogie pieniądze z dale­
kich Chin. Teraz August II zbu­

dował pierwszą w Europie fabry­
kę porcelany w Miśni a Bóttgera 
mianował jej dyrektorem. Tylko 
lud śpiewał:

Zrobił Pan co wszystko stwarza 
z alchemika — garnarza, (j)

NASZA NOWELKA

"'sportowej
i igowe kluby poznańskie okryły 

się żałobą. Oba występy ulu* 
bieńców Poznania wypadły nieszczęśli­
wie -i miniona niedziela była jedynym 
chyba dniem, w 
którym nastroje 
kibiców tak Kole* 
jarza jak i Warty 
wyrażały się jed­
nakowo i po raz 
pierwszy zgodnie 
— lecz nie bardzo 
wesoło. Chorzow- 
ski AKS z „pie­
nińską” konsekwencją pnie się ku 
wyżynom tabeli i kosztem Warty — 
„wdrapał" się na piątą pozycję. Ślą­
zacy wygrali dość szczęśliwie i mogą 
serdecznie uścisnąć dłoń Krystkowie*

Ilustr, AL. KRAKOWSKI

kowi i Torzowi. Gdyby obaj pozna* 
niacy zagrali na poziomie — „dwa 
punkciki, po które przyjechaliśmy” — 
jak się wyrażali przed meczem, zosta­
łyby w domku, w kieszonkach war* 
ciarzy.

^wycięska jazda kolejarzy pozMań* 
skich zatrzymała się na śląskim 

semaforze. Szombierki zasmakowały 
ostatnio cudzej krwi i zgotowały pew* 
nym siebie poznaniakom zimny prysz- 
nic. Wprawdzie Kolejarz przeważał, 
Kolejarz „dusił", lecz niestety — nie 
strzelał bramek. A do zwycięstwa nie 
wystarcza podobno przewaga — trze* 
ba umieć drobnostkę — celnie walić 
do siatki!

Jeżeli chorujecie 
na oczy

F)o KAZIA POTULNIAKA U- 
SMIECHNĘŁO SIĘ SZCZĘŚCIE.

Co prawda przez ostaTnie dwa mie­
siące — to je&t od czasu, gdy jego 
kuzyn ożenił się j wyeksmitował go 
ze wspólnego pokoju, Kazio poniewie­
rał się bez stałego miejsca zamieszka­
nia, ale za to los go nagrodził. Dostał 
własny, samodzielny, samotny pokój.

Było to tak. Państwo Grubilakowie 
mają obszerne mieszkanie. Jest tam 
wprawdzie zameldowana większa i- 
lość osób ale... coś 6ię za dużo mówi 
ostatnio o kontroli społecznej, komi­
tetach blokowych... A te zameldowa­
ne osoby od dawna mieszkają już 
zgoła gdzie indiziej. Mogą być nie­
przyjemności. Przy tym państwo Gru­
bilakowie odprawili ostatnio gosposię. 
Też ze względów zasadniczych, bo to 
ludzi w oczy kłuje, że się „inicjaty­
wie prywatnej” za dobrze powodzi. 
No, a w ogóle państwo Grubilakowie 
uradzili, że należy dać dowód wyro­
bienia społecznego, zrozumienia i wy­
czucia chwili. Postanowili oddać pokój 
(służbowy) ofiarnie i bezinteresow­
nie niezamożnemu studentowi.

MAM POKÓJ
^Zrozpaczona Polonia bytomska za* 

grała w Łodzi na „va banque" i 
wytargowała od Włókniarza 1 punkt, 
za którym łodzianie spoglądali nie* 
wątpliwie tęsknym okiem.

dobry i spojrzał od czasu do czasu 
na młodsze dzieci, żeby się tu nie po­
zabijały?

Oczywiście Kazio z radością pod­
chwycił okazję ujawnienia 6wej 
wdzięczności, a że dzieci istotnie mia­
ły względem siebie agresywne zamia­
ry, musiał zająć się nimi dość gorli­
wie. Dwuletnią Basienkę odseparował 
od starszego brata, usadził ją na 
swym łóżku i dał jej anatomiczny 
atlas do oglądania, a sam przeobraził 
się w konia i uganiał z pięcioletnim 
Jasiem po korytarzu, aż sąsiedzi z do­
łu przyszli prosić o nieobrywanie su­
fitu na ich spokojne głowy.

Gdy po trzech godzinach pani Gru­
bilakowa wróciła do domu, atlas ana­
tomiczny był zniszczony, koc przy­
krywający łóżko trzeba było suszyć, 
a Kazio też był mokry, tak się zmę­
czył przy zabawie w koniki z Jasiem.

należy jak najczęściej chodzić do 
, kina. Kino leczy wszelkie wady 
! wzroku, a szybkie tempo, z jakim 
> zmieniają się obrazy, zmusza leni- 
< we oczy do gimnastyki. Kto tak 
( mówi — okuliści? Nie — tę zba- 
\ wienną radę dają producenci fil- 
; mówi w Hollywood,
( Reklama od dawna już głosi, że 
( guma do żucia wzmacnia zęby, a 
: Coca-Cola — organizm i samopo- 
j czucie. Jeśli tak dalej pójdzie, do­

wiemy się od fabrykantów apara* 
■. tów radiowych, że radio leczy ghi* 
' chotę, od sprzedawiców lodówek 
I elektrycznych — że lodówki leczą 

wszelkie choroby żołądka, że elek* 
trolux leczy płuca itp.

Stanowczo brak jednego aparatu 
— takiego., który by uleczył głu­
potę fabrykantów i naiwność tych, 
którzy wierzą w ich reklamę.

środa, dnia 29 czerwia 1949 r. (święto)
12.04 Poranek symfoniczny z p!yt z udziałem 

solisti-w; 13 00 „0 morzu" — pogadanka z cyklu 
„Mówił ksiąiżki"; 13.15 „Niedziela na wsi" — 
koncert dla rybaków z Wielkiej Wsi — Władysła­
wowa pt. .. Nad pełnym morzem"; 14.00 „Dni mo­
rza" — pogadanka naukowa; 14.10 Audycja dla 
dzieci pt. „Srebrne kopytko" wg sztuki Bazowa 
i Permiaka. w radiofonizacji Jadwigi Nawarskiej; 
14.30 „Bronowicka nuta" — audycja w wyk. Ka­
peli Krakowskiej z udzia‘em Franciszka Bieńka; 
15.00 ^Świerszcz za kominem" Karola Dickensa; 
16.20 Muzyka z płyt; 16.45 Felieton; 17.00 Kon­
cert Krakowskiej Orkiestry i Chóru Polskiego Ra- 
dia; 18.00 „W portach nadbałtyckich", montaż 
poetycki; 18.20 Kwadrans lekkiej muzyki forte­
pianowej: 18.35 Audycja rozrywkowa „Przyjmu­
jemy o godz. 8.30" — humoreska; 19.10 Koncert 
chopinowski; 20.00 Fantazje operowe; 20.20 Kon­
cert rozrywkowy; 21.25 Audycja ..Szpilek": 21.40 
Muzyka taneczna; 22.30 Wiadomości sportowe 
z całej Polski; 22.50 Lokalne wiadomości sporto­
we; 23.10 Muzyka taneczna.

A że pan Grubilak zna kuzyna Ka­
zia i tak się jakoś zgadało więc ...Ka­
zio otrzymał ponętną propozycję za­
mieszkania we własnym, samodziel­
nym, osobnym pokoju u państwa Gru­
bi! akó w.

Trzeba było widzieć Kazia w chwi­
li, gdy stał się panem i posiedzi cie­
leni tego własnego pokoju!...

Nawiasem mówiąc nie był to wiel­
ki apartament. Około 4 m kwadrato­
wej powierzchni.

— Ale wlasnyl Tylko dla siebie!
Mieściło się tam akurat łóżko, krze­

sełko, mały stolik i szafa. Co prawda 
6zafa była zamknięta na klucz, bo­
wiem wypełniały ją rzeczy państwa 
Grubilaków.

— Ale to przecież głupstwo! Nie 
mogę stawiać jeszcze wymagań, kie­
dy ludzie mi robią dobrodziejstwo. 
Zresztą co bym powiesił w 6zafie? 
Grunt, że mam pokój.

W ogóle w pierwszych dniach z Ka­
ziem po prostu nie można było rozma­
wiać, Co drugie zdanie powtarzał w 
różnych przypadkach ,mój pokój", 
„mojego pokoju”, „moim pokojem"...

Był dumny, szczęśliwy i o państwie 
Grubilakach mówił w superlatywach, 
o nich i o ich dzieciach. Przemiłe 
dziecięta!

Coś na drugi dzień, gdy Kazio wku­
wał do egzaminu z histologii, drobna 
dziecięca rączka zapukała do jego 
drzwi. W progu stanął 10-letni Staś 
Grubilak.

<— Czy pan byłby łaskaw pomóc mi 
w arytmetyce?

Oczywiście, Kazio pomógł z rozko­
szą, ciesząc się w głębi serca, że choć 
w ten sposób zrewanżuje 6ię swym 
dobroczyńcom.

Następnego dnia przed południem 
pani Grubilakowa poprosiła z uprzej­
mym uśmiechem:

— Panie Kaziu! Muszę wyjść z do­
mu na kwadrańs. Czy byłby pan taki

... a sam przeobraził się w konia 
i uganiał z pięcioletnim Jasiem po 
korytarzu...

— Umiejętność obchodzenia się z 
dziećmi przyda 6ię panu kiedyś w mał­
żeństwie — powiedziała dowcipnie 
pani Grubilakowa.

Kazio lekko westchnął, ale pomy­
ślał sobie, że wykład który opuścił, 
bawiąc się z dziećmi jest przecież tyl­
ko drobną ofiarą na ołtarzu wdzięcz­
ności, należnej itd. itd.

Po południu miał za to dużą saty- 
sfakc ę, gdy zjawił się Stasio, aby mu 
oznajmić, że wczorajsze zadania były 
dobrze odrobione i prosić o pomoc w 
geografii. Przyszła też ośmioletnia 
Zosia prosić, „czyby jej pan nie po 
mógł w wypracowaniu z polskiego".

W ten sposób weszło w zwyczaj, że 
Kazio pomagał w lekcjach starszym 
dzieciom Grubilaków i bawił się młod­
szymi, gdy mama wychodziła „na 
kwadrans" z domu. Gdy pogoda 
sprzyjała, chodził też czasem z maleń­
stwami na spacer do dziecińca, albo 
do parku.

— Świeże powietrze panu też do­
brze zrobi — mówiła troskliwie pani.

Gorzej, że stratę czasu w dzień mu­
siał odrabiać nocami, co się nie po­

dobało panu Grubilakowi. Mawiał on 
często, do żony, ale tak głośno, że 
Kazio słyszał:

•— Zrujnują nas te rachunki za 
światło.

Wykręcił też wkrótce w pokoju Ka­
zia nocną żarówkę i zamienił na 
piętnastkę.

Pani Grubilakowa była o wiele 
subtelniejsza od męża. Jeśli miała ja­
kąś prośbę do Kazia, odzywała się 
doń zawsze z całą uprzejmością.

— Panie Kaziu! Nie odmówi mi pan 
drobnej przysługi. Właśnie przywie­
źli 5 metrów węgla i nie ma kto 
znieść do piwnicy...

Tak samo, jeśli chodziło o pomoc 
praczce w rozwieszaniu bielizny na 
strychu, czy w pójściu „do magli", 
przyniesieniu węgla z piwnicy, zaję­
ciu miejsca w ogonku po mięso, czy 
załatwieniu jakichś formalności w u- 
rzędzie.

Kazio stracił trochę na minie i tro­
chę na wadze, rzadziej mówił „o mo­
im pokoju", ale „poczuwał się" ciągle 
do wdzięczności.

Przed Zielonymi Świętami pani Gru­
bilakowa namówiła Kazia, aby z całą 
czwórką dzieci wybrał 6ię na cały 
dzień do Puszczykowa, bo w domu bę­
dzie urwanie głowy — pieczenie cia­
sta. (Porządki świąteczne, froterowa­
nie podłóg itd. były już —■ przy ży­
wej pomocy Kazia — zakończone).

Pod wieczór Kazio wrócił z wy­
cieczki zmordowany i zdenerwowany. 
(Staś o mało nie utopił się w War­
cie, Basienka wybrudziła cały zabra­
ny zapas bielizny, Jaś miał siniaka na 
czole, a Zosia podartą sukienkę). 
Wszedł do swego pokoju, marząc tyl­
ko o tym, żeby rzucić się na łóżko i 
usnąć.

Otworzył drzwi i... zdębiał. Książki 
ze stolika były zrzucone na podłogę, 
a ich miejsce zajął półmisek z rybą 
w galarecie — z pieczoną ćwiartką 
cielęcą. Na krześle stała salatarka z 
galaretką. Na łóżku przykrytym bia­
łym obrusem nęcił wzrok rząd rumia­
nych babek i pięknie wyrośniętych 
placków z kruszonką, z serem, z po­
widłami. Nawet okno zajęte było przez 
jakieś salaterki, czy talerze.

— Ach, panie Kaziu!—zaszczebio- 
tała pani Grubilakowa. — Zapomniałam 
panu powiedzieć. Umieściłam w pana 
pokoju te zapasy, bo tam jest naj­
chłodniej. Pan prześpi się dziś chyba 
u dzieci.

— Wolę w wannie, w łazience! — 
odparł dość niegrzecznie Kazio.

Wszedł do swego pokoiu i zamknął 
drzwi za sobą. Po kilku minutach wy­
szedł stamtąd z walizką w ręku.

Nawet nie powiedział „do widze­
nia" 1 już nie wrócił.

I o co mu poszło? — dziwiła się 
pani Grubilakowa. — Wielka rzecz, 
że jedną noc spędziłby nie w swoim 
pokoju.

— Taka wdzięczność spotyka czło­
wieka za ego dobrodziejstwa <— po­
wiedział sentencjonalnie pan Grubi­
lak. t. krasz

gwardia nie zważała na Ruch w
Wielkich Hajdukach (albo na 

wielki ruch w Hajdukach — jak kto
woli) i uregulowała go zgodnie z prze*
pisami milic yjnymi — 
dokładnie 3:0. Man­
daty karne wypisali: 
Gracz — 2 i Kohut 
— 1, zresztą cała li­
nia ataku krakow­
skich gwardzistów 
zdradza solidne kwa­
lifikacje i zamiłowa­
nie do tego rodzaju — niemiłych dla 
innych zespołów — czynności bramko* 
strzelnych.

W pierwszej potyczce o przepustkę 
do II ligi kolejarze leszczyńscy 

pokazali Pionierowi ze Szczecina praw* 
dziwą pionierską robotę i „wykoro* 
wali" go na 9:1.

1V/Totocyklista Żymirski nie podbił
Budapesztu i w wyścigu ulicz­

nym zajął skromne piąte miejsce. Tak 
zresztą, jak normalnie przychodzi na 
metę w kraju — za Mielochem, Bru* 
nem, Dąbrowskim...

Tworowi kolarze czescy udowodnili 
dwukrotnie 6wą wyższość na-d 

naszymi, zwyciężając w Łodzi i Kali­
szu nieznacznie niemniej zasłużenie.

W/ arszawa powtórnie oglądała kwiat 
naszych motocyklistów żużlo­

wych. W meczu o mistrzostwo Polski 
Leszczyński K. M. zwyciężył z 24 pkt. 
(na 27 pkt. możli­
wych!) przed O- 
strowem i Okę­
ciem po 14 pkt. 
Brylował jak zwy­
kle Smoczyk, któ­
ry czasem 1,28 u- 
stanowił nowy re­
kord toru. Bieg 
zwycięzców wy=
grał brawurowo jadący Maciejewski 2 
Ostrowa.

£^zasy Wołodyjowskiego i Kmicica 
przypomniały się nam, gdy obser­

wowaliśmy dwudniowe zmagania szer­
mierzy Wrocławia i Poznania. Osta­
tecznie zwyciężyła nasza stolica nad* 
odrzańska dzięki... rdzennym poznania*

Fragment spotkania szermierczego Wro­
cław — Poznań 2:1

kom, którzy stanowili trzon reprezen* 
tacji Wrocławia. Bezkrwawe pojedyn­
ki staczały również panie o tytuł mi­
strzyni Poznania, z których zwycięsko 
wyszła Rowecka Drzed Kostańską | 
Kanikowską. Jaw


